WYDANIE MG 


REDAKCJA: 
Warsznwa, Krak. Przedm. 71 
Redaktor naczelny. 105-01 
Sekretarjat red. . 105-04 
nocna . 503-59 


ADMINISTRACJA: 


Krak. Przedm. 71, 


Dyrekcja I ogłoszenia 90-67 
Prenumerata. , . 90-76 
Akwizycja a . . 105-05 


Rumer pojedyńczy A 1. 


P. K. O. 19.119. 


PISMO CODZIENNE 


Pren. mies. 4.30 


PAŹDZIERNIK 


ŚĆ. 


SCZOTĄA 


Św. Franciszka 


Wschód słońca 5 m. 40 
Zachód 17 m. J1 


Rok IL Nr. 272 


BEZPRZYKŁADNY GWAŁT | 


NOWA USTAWA WYBORCZA NA LITWIE 


Kowno, dnia 2 październi- 
ka. Rada ministrów przygoto- 
wuje nową ordynację wyborczą 
do samorządów, która jest bez- 
przykładnem pogwałceniem praw 
mniejszości na Litwie. 

Opublikowanie nowej ordyna 
cji wyborczej, która ogranicza 
prawa obywatelskie ludności pol 
skiej i żydowskiej zostało, jak 
twierdzą w kołach politycznych, 
celowo odroczone do czasu za- 
kończenia prac Ligi Narodów, 
aby wiadomości o reakcyjnem 
rozporządzeniu nie wywołały nie 
korzystnego dla Litwy wrażenia 
podczas rozpraw nad probłema- 
tem mniejszości w Lidze Naro- 
dów. 

Nowa ordynacja wyborcza 
przewiduje prawo wyborcze tyl- 
ko dla obywateli władających w 
słowie i piśmie językiem litew- 
skim. Znajomość języka litew- 
skiego sprawdzać mają władze 
administracyjne. Otwiera to po- 
le do niesłychanych nadużyć przy 
czem wielka liczba obywateli star 
szego pokolenia Polaków į ży- 
dów, która nie włada językiem li 
tewskim odsunięta będzie całka- 
wicie od udziału w wyborach. W 
ten sposób rząd litewski zamierza 
zmniejszyć _ przedstawicielstwo ' 
Polaków w radzie miejskiej Kow. 
na i innych miastach. 


po raz drugi 1 ostatni 


10000 PAR 


miżej cen hurtowych dla reklamy i prźękonania że 


OBUWIE 


Polskiej fabryki „LUXUS* Spółka Akcyjna jest 


WYTWORNIEJSZE, 


od zagranicznego. 


Fabryczne Składy: 


NOWY-ŚWIAT 69 | powoot MARSZAŁKOWSKA 123 


Śpieszcie, bo napewno zdrożeje fi 


Nowa ordynacja usuwa dalej 
od udziału w wyborach komutral | 
nych proletarjat polski i żydow-| 
ski, który stanowi, jak wiadomo, 
znaczny odsetek w miastach litew 
skich przewyższający ludność 
rdzennie litewską. Ordynacja 
bowiem postanawia, że prawo 
wyborcze posiadają: obywatele, 
którzy odnajmują mieszkanie na 
własne nazwisko, posiadają wła- 
sne przedsiębiorstwa handlowe, 
lub przemysłowe, albo nierucho-| 
mość. Prawo wyborcze przyzna | 
ne zostaje dalej urzędnikom pań 
stwowym, samorządowym, Oraz | 
osobom posiadającym wyższe wy 
kształcenie. 

Niezałeżnie od tych środków, 
które zmierzają do wznowienia li 
tewskiego stanu posiadama w sa 
morządach kosztem mniejszości, 
ordynacja wyborcza zawiera wa- 


żny przepis, iż dwie trzecie rad- 
nych pochodzi z wyborów. zaś 
jedna trzecia z nominacji rządu. 
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Najwieksza Fabryka Pianin w Polsce 
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LEPSZE | TAŃSZE 


Liberalny cudotwórca 


Lloyd George likwiduje Dezro- 
bocie 


Londyn, 2 października. — 
„News Chronicle* donosi, 
że Lloyd George wraz z kilku 
wybitnemi członkami stronnict- 
wa liberalnego. opracował plan 
zwalczania bezrobocia, który w 
najbliższych dniach zostanie prze 
dłożony rządowi. 

Dziennik podkreśla, 
waż rząd zgodził się 
pomoc stronnictwa 
Lloyd George oraz 
rzysze polityczni 
sięcy letnich opracowali dokład- 
ny plan zatrudnienia bezrobot- 
nych i złogodzenia bezrobocia, 
które według przypuszczeń mo- 
że przybrać nadchodzącej zimy 
ostre formy. 

Projekt Lloyd George'a bẹ- 
dzie przedmiotem obrad rządu w 
najbliższych dniach i iak twier- 
dzą w kołach politycznych bę- 
dzie natychmiast urzeczywist- 
niony. 


że ponie- 

przyjąć 
liberałów, 
jego towa- 


Spłonęli żywcem 
Ciężka katastrofa lotnicza 


Paryż, 3 października.— Na 
lotnisku Orly wydarzyła się 
ciężka katastrofa lotnicza. Wsku 
tek defektu motoru samolot, w 
którym znajdowało się cztery 
osoby, odbywające t. zw. chrzest 
ny lot, spadł j uderzając o ścia- 
nę staną w płomieniach. Wszel- 
kie próby raiunku okazały się 
bezskuteczne | pilot wraz z pa- 
sażerami na oczach publiczności 
żywcem spłonęli. 


podczas mie- | 


Przywileje [unxrów 


Pokrzywdzenie mniejszości 


Królewiec, dnia 2 paź- 
dziernika. _ Charakterystycznym 
przykładem liberalnej polityki rzą 
du niemieckiego wobec junkrów 
pruskich jest konterencja w Kró- 
lewcu, na której ustalono szçze- 
góły praktyczne wykonania pla- 
nu pomocy dla prowincji wschod 
nich (Osthilfe). W obradach 
wzięli udział przedstawiciele rzą- 
du i rolnictwa. Ustalono, że 
rząd z funduszów „Osthilfe” za- 
płaci część długów, ciążących na 
własności ziemskiej. Majątki, 
których wartość wynosi 40.000 
mk. i więcej otrzymają 20.000 
mk. pozyczki dla spiacema „dłu- 
gów  krótkoterminowych. Taką 
samą pożyczkę otrzymają mniej- 
sze majątki, jeżeli ich długi wyno 
szą 20.000 mk. Gospodarstwa 
włościańskie otrzymają po 20.000 
mk. pożyczki. Pozatem wszyst- 
kie długi z tytułu weksli, podat- 
ków, odsetek i ubezpieczeń zo- 
staną zamienione na długi długo- 


terminowe. Jeżeli na majątku 
ziemskim ciążą długi osobiste 
niespowodowane kryzysem rol- 


nym będą zapłacone z fundu- 


szów państwowych pod warun- 
kiem, że zagrażają egzystencji 
danego gospodarstwa. 

Wszystkie sprawy, związane 
z powyższemi zagadnieniami roz 
strzygać będzie landrat (staro- 
sta powiatowy), który będzie 
miał do pomocy eigpertów z po- 
śród przedstawicieli organizacyj 
rolniczych. 

Polscy rolnicy w Prusach 
Wchodnich nie otrzymają żad- 
nych kredytów z funduszów „Ost 
hilfe”. 


Roniec 
POINCARE MINISTREM 


Paryż, dnia 2 października. 
Konferencja Tardieu, Maginot *a 
i Poincarego w Bar le Duc nie 
przestaje zajmować uwagi kół 
politycznych. Przebieg konferen 


| cji trzymany jest w dalszym cią- 


gu w ścisłej tajemnicy. 
„Ami du Peuple” w komenta- 
rzach na temat spotkania wyraża 


4 przypuszczenie, że celem konfe- 


rencji trzech mężów stanu było 
usunięcie Brianda ze stanowiska 


| SYZYFOWE TRUDY 


JJ Walka Sowietów z trudnościami 


aprowizacjł 


Ryga, 3 października. Wła- 
dze sowieckie wydały nowe za- 
rządzenie celem zwalczania ko- 
lejek przed sklepami żywnościo- 


wemi, które stały się plaga lud-| 
| ności moskiewskiej. 


Utworzono 
specialne brygady lotne, które 
mają likwidować kolejki w ten 
sposób. że każdy obywatel so- 
wiecki, posiadający kartę apro- 


|wizacyjna, ma czynić zakupy w 


ściśle ograniczonym czasie. Wła 
dze spodziewają się, iż zarzą- 
dzenie to usunie kolejki. 


Brianda 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 


ministra spraw zagranicznych. 
Polityka Brianda budzi bowiem 
niepokój zarówno w Tardieu, jak 
i u Poincarego. 

Wśród pogłosek, które roze- 
szły się po konferencji w Bar le 
Duc, należy zanotować  przypu- 
szczenie, iż Tardieu po otwarciu 
sesji parlamentu poda się do dy- 
misji, poczem otrzyma od prezy- 
denta misję tworzenia nowego 
kadu W nowym rządzie tekę 
Spraw zagranicznych obejmie Po 
incare. Według innej pogłoski 
nie jest wykluczona możliwość, 
że Poincare obejmie stanowisko 
premjera. — ATE. 


Religja 


—to odwicczne tie 
dziejów ludzkości 


—40 iemot gorących dyskusyj 
i głębokich rozważań — to 
powód, dlaczego PRAWDY 
I! HEREZJE czyta się, jok 
powieść. 

PRAWDY | HEREZJE, ENCYKLOPE- 
DJA WIERZEŃ REUGUNYCH jest 
jadynem w swoim rodzaju źródłem 
informacyj o wszefkich objawach 
na tle życio religijnego, nieodrow- 
ną książką w domowej bibljotece, 
nie mówiąc już o bibljołece szkoł- 
nej tub publicznej. 

Zamawiający obecnię otrzymają 
PRAWDY | HEREZJE nietylko po 
niższej cenie, rozłożonej na dogod- 
ne spłaty 3-miesięczns, cie por 
nadto otrzymają bezpłotnie pió- 
cienną okładkę oraz książkę 
WYZNANIA RELIGIJNE w POLSCE, 
napisonq f*rez awtoro Encykiopa- 
dii Wierze, dr. St, Piekarskiego, 


Ksiqżka—Wyznania — 
Religijne w Polsce 

Koszty przezyłki około . 

Rozem . . » . . 


Tymczesem numerato- 
rzy zomawiający teraz 
otrzymują to wszystko za ZL. 32. 


. . 210. 


Pierwsza rato tyłka 


NA. ARCET 


WARSZAWA. 


Wezuwjusz działa 
LAWA ZAGRAŻA LUDNOŚCI 


Rzym, 2 października. — 
Donoszą z Neapolu, że Wezu- 
wjusz rozpoczął znów silną dzia- 
łalność, wyrzucając olbrzymie ma 
sy rozżarzonej lawy. Narazie nie 
isinieje niebezpieczeństwo dla o- 
ko!icznych miejscowości, jednak- 
że ludność przygotowana jest do 
konieczności opuszczenia swych 
siedzib w każdej chwili. (U). 


Genewa, dnia 2 paździer- 
|nika. Ukazała się tutaj wydana 
|przez związek ukaińskich posłów 
|i senatorów Polski broszura agi- 
jtacyjna amawiająca zagadnienie 
| ukraińskie i tendencyjnie przed- 
stawiająca położenie Ukraińców 
[w Polsce. Broszura, zatytułowa | 
ina „Kalwarja Ukraińców w Ga- 
‘licji Wschodniej”, twierdzi, że 


PROPAGANDA UKRAIŃSKA 


| PODPALACZE W ROLI MĘCZENNIKÓW 


cego statutu dominjahu. Do sfe- 
redowanej z Rosją Ukrainy powin 
na być przyłączona Galicja Wsch 
Wołyń, Polesie i Chełmszczyzna. 
Wydanie przez związek byłych 
posłów i senatorów ukraińskich 
broszury z wyraźnem programem, 
rusofilskim wywołało liczne ko-| 


mentarze zarówno w kołach emi- 
gracji rosyjskiej jak i ukraińskiej. 


Jednakowoż. iak donosi „R a. | jedynem rozwiązaniem zagadnie- Syberja według autorów broszu- 
boczaia Moskwa w pierw | nia ukraińskiego jest utworzenie ry ma być czondominium fede- 
szych dniach po wydaniu zarzą- w przyszłej Rosji demokratycznej racji rosyjsko _ ukraińskiej, prze 


dzenia kolejki nie zmniejszyły 
se. > ATE 


ukraińskiego państwa, związane- 
go z Rosją feredarcją i posiadają- , 


znaczone dla kolonizację ATF 


*/ 


SPOKÓJ WINIEN BYC PRZYWRÓCONY 


WOBEC WYDARZEŃ W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


Przedstawiciele inteligencji ru-' znał, 


skiej dotąd jeszcze nie zdobyli | 
się na wyraźne i niedwuznaczne 
potępienie  barbarzyńskiej akcji, 


sabotażowej na terenie Małopol- dawniej Ukraińców i usiłowali w | ojczyzny. 
i styczne pseudo-państwo pod ba 
1 tem moskiewskim. 


ski Wschodniej, akcji kierowanej 
i podsycanej z Berlina ji Mo- 
skwy. Zamiast potępienia czy- 
nów, które nietylko przynoszą | 
szkodę pafistwu i społeczeństwu 
polskiemu, ale również demora- 
lizują samo społeczeństwo ru- 
skie — usłyszeliśmy tylko o- 
świadczenia, iż owa zbrodnicza 


akcja jest pozbawiona celowo- 
ści... Tylko tyle! i 
Separatyści ukraińscy lubią 


powoływać się na przykład wal- 
ki polskiej z zaborcami, na wy- 
siłek gospodarczy Wielkopolski 
i na ruchy naszych powstań na- 
rodowych i wreszcie na terory- | 
styczną działalność P. P. S. pod, 
zaborem rosyiskim. 
Powoływanie się to, ani roz- 
grzesza Ukraińców, ani też za- 
chodzą istotne podobieństwa po- 
między polskimi ruchami niepod- 
ległościowymi a postępowaniem, 
sabotażystów ruskich. 


O ile chodzi o zabór pruski 
Polacy tamtejsi, kładąc zręby 
swej niezawisłości ekonomicznej, 
nigdy swe placówki gospodar- 
cze nie zamieniałi w ośrodki agi- 
tacjj wywrotowej lub w składy 
materjałów wybuchowych. 

Polskie powstania narodowe 
były walką wypowiedzianą za- 
borcy jawnie i prowadzoną po 
rycersku. Powstańcy polscy nie 
trudnili się podpalaniami cicha- 
czem cudzych stert na - polu i 
niszczeniem mienia swych współ 
obywateli. 

Wreszcie, nawet rewolucyjna 
działalność P. P. S., której więk- 
szość naszego społeczeństwa 
wcale nie gloryfikuje, a wyraź- 
nie osądza — bądzcobądź była 
zwrócona przeciwko obcej, na- 
rzuconej i barbarzyńskiej wła- 
dzy. 


Tymczasem Polacy w Mało- 
polsce Wschodniej nie są ani za- 
borcami ani przybyszami, a wła- 
dza polska w stosunku do Rusi- 
nów odznaczała się niesłychaną 
wprost tolerancją. 

Małopolska Wschodnia nie 
jest bynajmniej krajem wyłącz- 
nie ruskim. Dzieje tej ziemi, to 
dzieje pracy i krwawego wysił- 
ku narodu polskiego, broniącego 
Ruś Czerwoną przed napadami 
Tatarów i potęgą półksiężyca. 
Co warte są chociażby zapasy 
króla Jana HE w walce z Turka- 
mi? 

Na terenie Rusi Czerwonej 
przez. wieki całe panowała har- 
monja pomiędzy żywiołami pol- 
skim i ruskim. Rebelja Chmiel- 
nickiego nie znalazła tu popar- 
cia, Lwów nie otworzył mu 
swych bram, ani mu się, tak jak 
Kijów, pokłonił. Kozactwo, Troz- 
zuchwalone powodzeniem w woj 
nie z Rzeczpospolitą szlachecką 
— nie domagało się jednak ni- 
gdy panowania nad Rusią Czer- 
woną, — marząc najwyżej o 
granicy po Słucz. 


Gdyby naturalny bieg dziejów 
nie został przerwany gwałtem 
rozbiorów, Ruś Czerwona, w 
sposób nieunikqsony, staćby się 
musiała czemś w rodzaju pol- 
skiej Prowancji, gdyż Rusin tam 
tejszy czuł się państwowo Pola- 
kiem. 

Niestety, rządy austriackie po- 


zostawiły po sobie inne następ- | trudno narazie ustalić, 


stwa i dziś już ze świecą chyba 
trzeba szukać na Rusi Czerwo- 


nej obywatela, któryby się przy-. 


iż jest de gente Ruthenus 
— de natione Polonus. 


Rusini —czerwonoruscy prze- | podległościowców 


istoczyli się w nieznanych tu 
1918 — 19 r. narzucić krajowi, 
wspólnemu z Polakami, państwo 
wość „zachodnio - ukraińską“. 
Zamiar ten, łamiący cały układ 
stosunków w Małopolsce Wsch., 
upaść musiał; gdyby jednak Pol- 
ska nie odzyskała wówczas Lwo 
wa — rządziłiby tu bynaimniej 
nie miejscowi Ukraińcy, lecz 
moskiewska Czeka i moskiewski 
rząd komunistyczno - żydowski. 

Nie odmawiamy wcale Rusi- 
nom tytułu odrębnej narodowo- 
Ści, zresztą pozostającej jeszcze 
in statu nascendi, ale też trudno 
zamykać oczu na fakt, że ze 
wszystkich ludów, na pniu sło- 
wiańskim wyrosłych, Ukraińcy 
(Rusini) wykazali naimniei zdol- 
ności państwowo - twórczych. 

Rebelia przeciw Polsce w wie- 
ku XVII która ostatecznie mogła 
skończyć się  przeistoczeniem 
Rzeczypospolitej w  tróijedyny 
organizm polityczny (Polska — 
Litwa — Ruś) — skończyła się 
jarzmem moskiewskim dla 
Ukrainy. 

W dobie przełomowei, w 1918 
r, gdy wyzwalały się nawet 
małe narody dawnego  Cesar- 
stwa Rosyjskiego, Ukraińcy nad- 
dnieprzańscy zajęli się walkami 
wewnętrznemi i niszczeniem 


ziemiańskich. Masy 
traktowały nie- 
ruskich i nie 
były zdolne do ofiar na rzecz 
Wynik — komuni- 


dworów 
wrogo wprost 


Dziś  separatyści ukraińscy, 
słuchając Berlina i Moskwy, 
chcieliby podpalić Polskę od po- 
łudniowego wschodu — nie zda- 


jac nawet sobie Sprawy z tego 
jakby sami na tem wyszli. Nie 
widzą, że ieśłi gdzie kultura ru- 
ska rozwijać się swobodnie mo- 
że, jeśli gdzie Rusinom nie gro- 
zi żadne niebezpieczeństwo pod 
względem narodowym — to tyl- 
ko pod skrzydłami Polski. 

Nie wzywamy do  prześlado- 
wafń ludności ruskiej, lub do u- 
szczuplenia jej praw kultural- 
nych czy politycznych, będąc 
zwolennikami bratniej zgody po- 
między obu narodami - sąsiada- 
mi, ale musimy stać na stanowi- 
sku, iż ruch sabotażowy winien 
być stanowczo wypleniony, a 
zbrodniczy agenci Moskwy i Ber 
lina najsurowiej ukarani. 

W kraju powinien zapanować 
spokój, umożliwiający pracę kul- 
turalną j gospodarczą obu naro- 
dów, które związała z sobą we- 


złami ścisłemi historia, a któ- 
rych żadna przemoc i intryga 


obca zniszczyć nie zdoła. 


Rad. 


Pokłosie polityczne 


22 osoby w jednym domu? 


Kto tak niedokładnie sporządza 
spisy wyborców, jak to wynika z n' 
tatki poniższej — zasługuje raczej 
na miano „spiskowca”, jak na „spis 
czyniącego”, 

P. inż. Kuczyński poinformował 
nas wczoraj, że sprawdzając spisy 
wyborców, natknął się na ogromne 
niedokładności, Mianowicie opusz- 
czono w spisach wyborczych aż 22 
osoby z pośród mieszkańców domu 
Nr. 66 ul, Wilczej” (Kurjer War- 
sBzawski). 


Przypuszczenia i fakty 


Z powodu nowego oświadczenia 
prokuratora Michałowskiego, znajdu- 
jemy taką uwagę: 


„Zobaczymy czy oskarżenia zo 
staną również zgodnie z prawem wy- 
gotowane nietylko przeciwko tym, 
którzy mieli usiłować wywołać za- 
mach, czy i także przeciwko tym, któ 
rzy zamachu dokonali, i nietylko ćwi- 


czyli, ale w praktyce zastosowali „ra 
żenie wroga ogniem na ulicach” (A 
B. ©). 


Muzyka i poezja w polityce 


4. X. 1930., Ir. dig 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


WYBUCH WE LWOWIE 


W ub. czwartek przed półno- 
cą przy ul. Zimorowicza, w lo- 
kalu spółdzielni ruskiej „Centro- 
sojuz* nastąpił tajemniczy wy- 
buch, w kilku fazach, tak jak- 
gdyby ekspolodowało kilka bomb 
w pewnych odstępach czasu. 
Wybuchy te nie wywołały jed- 
nak pożaru, tylko wielkie słupy 
dymu. Siła wybuchu była dość 
znaczna, gdyż w sąsiednich do- 
mach  powypadały wszystkie 
szyby, a w samym gmachu „Cen 
trosojuzu* i futryny okien. To- 
wary w składzie spółdzielni 
uległy zniszczeniu. 
ców kamienicy ucierpiała rodzi- 
na stróża, szczególnie jego dzie- 
ci W pobliskiej restauracji Cu- 
kiermana wszyscy goście ulegli 
pokaleczeniu odłamkami szkła. 

Stróż zapewnia, że od 6-ej w. 


|brama domu „Centrosojuzu* by- 


ła zamknięta i że nikogo we- 
wnątrz nie puszczał. Przechod- 
nie zaś utrzymują, że przed wy- 
buchem z bramy .Centrosojuzu*” 
wybległo dwóch młodzieńców, 
rozmawiających po rusku. 


„Lwowski Kurjer Po- 
ranny“ zwraca uwagę, że do 
„Centrosojuzu“ w ostatnich cza- 
sach nadchodziły jakieś tajemni- 
cze przesyłki, być może, iż one 
właśnie stały się przyczyną wy- 


buchu. 
Policia izolowała część ul, Zi- 


Z mieszkań- 


| morowicza i Staszyca i zarzą- 


dziła energiczne śledztwo. 


w POW. CZORTKOWGSKIM 

Ludność pow. czortkowskiego 
(bez różnicy narodowości zorga- 
(nizowała samoobronę przeciw 
podpalaczom, ustawiając warty 
| dzienne į nocne na ifolwarkach i 
na polach przy stertach. W po- 
wiecie spokój, energia władz w 
|zwalczaniu sabotażu spotykana 
jest tu z uznaniem. 


KS. PRAŁ. KUNICKI 
Aresztowany w Tarnopolu ks. 
prałat obrządku grecko - kato- 
lickiego, Kunicki, osadzony zo- 
stał w więzieniu śŚledczem w, 
Czortkowie. 


ARESZTOWANIE POSŁA 

W Tarnopolu aresztowany zo- 
stał b. poseł UNDO, adwokat 
Baran. 


REWIZJE WE LWOWIE 

Dnia 2 b. m. policja lwowska 
dokonała rewizji w bursie im. 
Sembratowicza i w małem senii- 
narjum im. św. Józefata. Aresz- 
towano zarządcę seminarjum 
Iwana Tesię, u którego wykryto 
mapę wojskową i przyrząd do 
powielania odezw. 

Pozatem przeprowadzono re- 
wizję u urzędnika pocztowego, 
Mudraka i studenta filozofii, Kar 
diuka. 


Podwójny skutek 


PO PODWYŻSZENIU STOPY 


PROCENTOWEJ PRZEZ BANK 


POŁSKI 


Uchwała Rady Banku Polskie- 
go, w myśl której stopa dyskon- 
towa została z dniem wczoraj- 
szym podwyższona, komentowa- 
na jest w poważnych kołach fi- 
nansowych w ten sposób, że 
Bank Polski chciał przez tę u- 


Że nawet pisząc o rzeczach cierp- | chwałę przystosować swą poli- 
kich i irytujących, prawdziwy esteta  tykę dyskontową do sytuacji, pa- 
potrafi znaleźć formę piękną i kształ | nującej na rynkach finansowych 


cącą ducha, można się przekonać z 
notatki następującej: 

W ostatnich czasach słownictwo 
polityczne nieustannie się wzbogaca. 
Raz po raz padają w enuncjacjach 
politycznych wyrazy używane w sfe- 
rach zgoła niepolitycznych, 

Ostatni nabytek zawdzięczamy p. 
Moraczewskiemu, który w  „Przed- 
świcie” długi artykuł, atakujący P. 
P. S., kończy takiem zdaniem: 

„Dochodzi stamtąd cały dzień me- 
lodja, wygrywanej na pier.ofonie 
piosnki: 

Jak się nie ma co się lubi 

To się lubi co się ma”! 

Neologizm  polityczno - muzyczny 
p. Moraczewskiego coś nam przypo- 
mina (Nasz Przegląd). 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


BLOK OPOZYCYJNY W MA- 
ŁOPOLSCE WSCH, 


Pomimo uchylenia się PPS. od 
udziału wspólnej akcji stronnictw 
opozycyjnych Centrolewu w Mało- 


rzowi Wyborczemu złożono szereg 


list państwowych. Listy te nie ma- 


ją jednak nic wspólnego z poważ- 


wywołując wrażenie mnogości ubie 
penn, się o mandaty poselskie 
bloków. 


PIAST W WIELKOPOLSCE 
Wyjaśniło się ostatecznie, iż P. 


S. L. Piast w Wielkopolsce staje 
do wyborów pod sztandarem Cen- 


"| trojewu. 


Stronnic- 
stron- 


polsce Wschodniej 
twem Narodowem, 


ze 
reszta 


nemi ugrupowania  politycznemi. nictw Centrolewu z akcji tej nie 
Kto je złożył i w jakim celu — wycofała się i opozycyjny blok wy 
Z pewno- borczy polski na terenie Małopol- 


ścią jednak nie odegrają one żad- 
nej roli w akcji wyborczej i zajmą 
tylko kilka pierwszych numerów, 


ski Wsch. uważać należy za istnie- 
jacy. aczkoiwiek bez uczestnictwa 


PHS; 


państw sąsiednich. 

Podwyższenie stopy dyskon- 
towej powinnoby przyczynić się 
do znaczniejszego napływu kapi- 
tałów zagranicznych do Polski, 
ze względu na dogodniejsze wa- 
runki lokaty. Również rynek kra 
jowy odczuje w pewnym stopniu 
skutki tej uchwały, jednakże, ze 
względu na sytuację na rynku 
krajowym, podwyższenie stopy 
dyskontowej nie przyczyni się do 
poważniejszej zmiany na tym 
rynku. . 

Sfery fachowe zwracają uwa- 
gę na to, że polityka kredytowa 
Banku Poiskiego musi się stale li 
czyć z sytuacją na rynkach fina1 
sowych krajów sąsiednich i w za 
leżności od większego lub mniej- 
POKE POPOWA RIO RI POIEZOW "Z 7 


1712.7112 b zrabotnych 


Stan bezrobocia w poszczegól- 
nych województwach 


W dniu 15 września r. b. 
stan bezrobocia na całym obsza- 
rze państwa przedstawiał się na- 


stępuiąco: 
Miasto Warszawa — 11.411, 
woj. warszawskie — 12.089, 


woj. łódzkie — 36.125, ślaskie—- 
33.709, kieleckie — 27.698, poz- 
nańskie 0.52, hwowskie — 8.662, 
krakowskie 11.188, pomorskie — 
14.372, białostockie 3.501, wiłeń- 
skie 2.369, lubelskie — 2.621, 
stanisławowskie — 1.697, pole- 
skie — 1.776, wołyńskie — 877, 
nowogrodzkie -— 2.58. tarnopol- 
skie — 305. Razem 172.712 bez- 
robotnych. 


szego upłynnienia rynku — ob- 
niżać lub też podnosić stopę dys 
kontową. Gdy na rynku amery- 
kańskim, a następnie na rynkach 
europejskich fala upłynnienia po 
wodowała obniżenie stopy dys- 
kontowej, musiał Bank Polski 
również obniżyć swą stopę dys- 
kontową. Obecnie należy się li- 
czyć z  podwójnemi skutkami 
wczorajszej uchwały Rady Ban- 
ku Polskiego. Ma ona nietylko 
spowodować dopływ pieniędzy*z 
zagranicy, ale również przeciw- 
działać ewentualnemu odpływowi 
kredytów i lokat zagranicznych 
na rynku polskim. 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, w dwudziestym drugtm 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 21-ef pol- 
skiej loterji państwowej, główniejsza 
wygrane padły na numery następu- 
jace: 


Po 1.5000 zł na Nr.Nr. 125328 
199205. 

Po 10.000 zł na Nr.Nr. 105408 
187170. 

Po 5.000 zł na NrNr. 70627 
181492 151915 178746 192583, 

Po 3009 zł na Nr.Nr. 82604 
120873 136392 194900 209064 

Po 2.000 zł na Nr.Nr. 86437 
87438 150860 184935, 

Po 1.000 zł na Nr.Nr. 110964 


38066 388653 53507 56713 56065 BARL? 
6R429 69535 72028 81421 90077 01762 
66362 96572 96648 09416 107704 
107056 100857 117664 112871 118471 
123989 734991 145124 149782 161045 
196048 109728 205181 207876, 

Po 600 zł na Nr.Nr. 2074 RÓJ) 
15110 17355 10856 20006 25727 26081 
ABQ2N 26209 37167 38895 42809 45181 
56205 78361 80993 86186 89307 98012 
109712 126929 129656 144188 1515 
164148 170793 178736 134453 18914) 
189690 190152 192698 194919 199471, 


Urzedowa tabela do sprav iztea 
nta bezpłatnie w kolektu = J. 
Dzierżerowskieg0, Nowy ‘wiat 
64. Tamże zamlana stawek: wye 
płata większych wygrany: 


4. X. 1930, Nr. 272 


Zdrowe 


odruchy 


PRZECIWKO POLITYCE BRIANDA 


Paryż, 3 października. — 
Wczoraj włeczorem powrócił z 
Genewy do Paryża minister Spr. 
zagr., Briand. W chwili przyby- 
cia pociągu genewskiego na 
dworcu oraz przyległych ulicach 
zebrało się kilkuset  nacjonali- 
stów francuskich z pod sztanda- 
ru „Action Francaise", urządza- 
łac burzliwe demonstracje pro- 
testu przeciwko Briandowi. 

Kiedy Briand Opuścił wagon, 
tłumnie zebrani na peronie de- 
monstranci powitali francuskie- 
go ministra spraw zagr. gwizda- 
niem i okrzykami, które trwały 
klika minut. 

Jeden z demonstrantów rzucił 
się na ministra z okrzykiem: 
„Nieszczęśliwy, ty doprowadzisz 
do wojny i Zatrujesz nas wszyst- 
kich gazem niemieckim". Policja 


EESTZ E a a] 
Apolitycznośé — zbrodnią | 


Nowe represje przeciwko robotni- 
kom 


R y g a, 3 października, „Wie- 
czerniaja Moskwa” donosi o cha. 
rakterystycznem wystąpieniu opozy 
cjonistów prawicowych na zebraniu 
robotników drugiej państwowej fa- 
bryki zegarków w Moskwie, 

Członek prezydjum komitetu ro 
botniczego tej fabryki Tarajkin 
sprzeciwił się przyjęciu zapropono- 
wanej przez delegata komitetu cen 
tralnego partji komunistycznej rezo 
lucji, potępiającej opozycję prawi- 
cową. 

Mówca tłumaczył, że zawodowe 
organizacje robotnicze powinny być 
apolityczne i że mie należy ich 
wciągać do wewnętrznyca walk po 
litycznych. Większość zebranych 
robotników podzieliła stanowisko 
Tarajkina, wskutek czego — zda- 
niem „Wieczerniej Moskwy”, zdy- 
skredytowano partję komunistyczną 
w oczach robotników. 


Natychmiast po zakończeniu wie 


cu władze wykluczyły Tarajkina ze 
składu komitetu robotniczego i 


wszczęły w jego sprawie dochodze. | 


nie karne, 


Jednocześnie francuski 


imich rozmiarów, w których rów 
nież twierdzi, że polityka Brian- 
da doprowadzi do nowej wojny 
z Niemcami przeciwko Francji. 


aresztowała 50 demonstrantów. 
magnat 
prasowy, Coty, rozplakatował na 
ulicach Paryża odezwy oAbrzy- 


Upadek Prus Wschodnich ; 


Pogorszenie w przemyśle 


Królewiec, 3 października. 
Izba handłowa ogłasza sprawo- 
zdanie o położeniu gospodarczem 
Prus Wschodnich, z którego wy 
nika, że we wszystkich gałę- 
Jziach przemysłu nastąpiło w u- 
biegłym miesiącu znaczne po- 
|gorszenie. — ATE. 


WRESZCIE ZROZUMIELI 


NIEMCY O SKUTKACH WOJNY CELNEJ Z POLSKA 


Królewiec, 2 października. 
Organ demokratyczny „K Ön igs 
berger Hartungsche Zig.” 
zamieszcza artykuł o skutkach 
polsko - niemieckiej wojny cel- 
nef. ` 

Skutki te są szkodliwe dla obu 
państw, daleko jednak wiecej 
szkody przynoszą Niemcom, niż 
Polsce. 

Wynika to z nastepujących 
cyfr: Wartość wywozu niemiec- 
kiego do Polski wynosiła w 
pierwszem półroczu 1928 r. 106 
milj. marek niem., w 1929 roku 
zmniejszyła się do 87,9 milj. mr., 
w i930 r. wynosita 65,9 milj. mr. 


E EE a ÓJ 


Arwawe 
manifestacje 


Derronstracje komunistów prze- 
ciwko Hooverowi 


Londyn, 3 października. — 
Z Nowego Jorku donoszą, że 
około 3000 komunistów urządzi- 
ło burzliwe demonstracje przed 
gmachem w Cleveland, w któ- 
rym prezydent Hoover wyzła- 
szał wobec kilku tysięcy pu- 
bliczności przemówienie. = 

Policia odparła tłum od gma- 
chu, przyczem podczas starć 75 
komunistów zostało rannych. 
Policja dokona licznych areszto- 
wań. 

Prezydent Hoover po zakoń- 
czeniu przemówienia opuścił 
gmach becznem wyjściem. 


Wywóz niemiecki do  Połski 
zmniejszył się więc o 40 proc. 
|(W tem wywóz maszyn nie- 
| mieckich wykazuje zmniejszenie 
| również o 40 proc.). Import pol- 

ski do Niemiec zmniejszył się w 
tym samym czasie tylko o 17 
1 


proc. — ATE. 


Fcha 
wywiadu 


Po fatalnych enuncjacjach 
Masaryka 


Praga, 3 października (tel. 
wł.). — Prezes słowackiego stron 
nictwa ludowego ks. Hlinka 
wniósł do prezesa rady ministrów 
nagłą interpelację w sprawie zna 
mago wywiadu prez. Masaryka. 


Interpelacja zapytywała rząd. 
czy przyjmuje odpowiedzialność 
za treść wywiadu i czy zdaje so- 
bie sprawę z następsw tego ro- 
dzaju stanowiska. 


W odpowiedzi premjer zazna 
czył, że rozmowa prez. Masary- 
ka nie posiadała charakteru wy- 
wiadu, a ponadto treść tej rozmo 
wy w prasie angielskiej znie- 
kształcona. 


Prezydent nie uważa za możli- 
we poruszanie problemów, któ- 
reby nasuwały status quo, stwier 
dzony przez traktat pokojowy. 


Oświadczenie premjera przy- 
jał parlament bez dyskusji. 


SZLAKIEM WYCHODŹCOW 


(SZKICE Z 


NATUR") 


XIII. 


NIECO LICZB. — PRZYKŁADY. 


Emigracja do krajów zamor- 
skich wyraża się liczbowo rocznie 
sumą około 70.000 osób, z czego 


na Amerykę Poł. przypada 35 — 
40 tysięcy. 

Kapitał reprezentowany przez 
wyjeżdżających nie da się wogóle 
obliczyć: wchodzą tu bowiem w 
grę korzyści społeczne i państwo- 
we, jakie mogliby oddać narodowi 
wychodźcy. 

O ile chodzi o efektywną sumę 
kosztów własnych i wywiezionych 
zagranicę pieniędzy, tO można je 
v przybliżeniu określić przynaj- 
miej na 100 miljonów złotych. 
recznie. Odpływ kapitału krajowe. 
go równoważą poniekąd sumy pie. 
nięczy przesyłane do kraj: jednak 
da się to zapisać jedynie na rachu- 
nek Folonji północno - amerykań. 
skiej, która i tak w ostatnich cza- 
sach osłabiła kontakt z krajem, co 
dę przejawia w zmniejszonej ilości 
nipływających przekzów. 

<migracja do Ameryki Fud- 
nio.ej jest natomiast całkow:cie 


pasy 'na — jest jednym szeregiem 
stat naterjalnych i moralnych za- 


— PATRONATY. — KONSUL. 


równo dla jednostek emigrtjęcych 
jak i dla społeczeństwa. Jest une 
tylko eksportem najżywotnicjszytt. 
sił narodu, pozbawionym rekompen 
saty — jest jedynie wywożeniem lu 
dzi, bez troszczenia się ^ ich dal- 
szy los i możliwości egzysiercji. 

Liczenie na to, że emigracja bę 
dzie rentować bez włożenia w nt} 
nakładów jest rzeczą nierozsądną. 

Wychodźtwo może przysparzać 
korzyści krajowi macierzysten:1 je- 
dynie po odpowiedniem zwa!-1:z6- 
waniu go, '— wprost proporejcnal: 
nie do inwestyowanych weń kapita 
łów efektywnych i wysiłków orga- 
nizacyjnych. 


Z chwilą gdy opiera się ona wy 
łącznie na wartości fizycznej emi- 
grującego — jest błędem, jest kię- 
ską... 

Za przykład doskonale zorgani- 
zowanej emigracji 
Japonja. Wychodźtwo to (do Bra- 
zylji) jest finansowane przez na- 
ród i państwo, oparte zostało na 
potężnych kapitałach: emigrant ja- 
poński nie jedzie „na oślep”, „aby 
jechać” — jedzie na zgóry przygo- 


towany, racjonalnie zorganizowany | 
teren pracy, — który nie przynosi 
mu niespodzianek i ruiny moralnej 
i materjalnej, 

Jeżeli zaś państwo nie ma dość 
siły po temu, aby emigrację odpo- 


|58 wśród 


ARTRETYZEB 


znakomitym wynikiem, zalecane 
suche okłady racdowe 


sthała, posiadające stałą promieniotwórczość. Zawartość radu 


sprawdzają Władze czechosłow. 


w Warszawie. 


Bezpłatnych informacji udzieła: 


„RADIUBCHENA”" 
Warszawa, Śniadeckich 22 
Telefon 283-11. 


iskierki | 


Odezwa Heimwehry 

Wiedeń. Heimwehra au- 
strjacka wydała odezwę następującą: 
Nie oddamy władzy nad krajem czer 
wonej większości. Nie stoimy obec- 
nie pod hasłem biernej obrony kra- 
ju, lecz przystępujemy do czynnego 
ataku. 


Katastrofa w kopakni 


Londyn. — W kopalni Grovo 
w hrabstwie Stafford wydarzyła się 
eksplozja na głębokości 200 metrów 
pod ziemią, Ofiarą eksplozji padło 
14 górników, z których większość wy 
dobyto z pod ziemi dopiero po 15 go- 
dzinach akcji ratowniczej, 


Eksport bez cła 


Londyn. — Chiński minister 
skarbu postanowił zezwolić na wwóz 
samolotów do Chin bez cła. Ustawa 
przewidziana jest na lat 5. 


Odwrót 


Praga. — Premjer czeski Wd- 
rżal odczytał wezoraj w senacie i Iz- 
bie poselskiej jadnakowobrzmiące o- 
świadczenie w sprawie znanego wy- 
wiadu Masaryka, które uchwalone 
zostało na ostatniem posiedzeniu ra- 
dy ministrów. Oświadczenie premie- 
ra czeskiego stwierdza, zniekształce- 
nie istotnych poglądów prezydenta. 


Analfabetyzm w Rosji 


Moskwa, — Według  urzędo 
wych danych, jakie podaje „Trud”, 
na całem teryterjum unji sowieckiej 
jest 18% miljona analfabetów i o- 
koło 21 milj. półanalfabetów, 

Szczególnie opłakane są stosunki 
na wsi, gdzie odsetek analfabetów 
wynosi 41 procent wśród chłopców a 
dziewcząt. Cyfry te — 
dodaje organ sowiecki — należałoby 
jeszcze zwiększyć; jedynie 18% dzie- 
ci wiejskich kończy szkołę; 30% rzu- 
ca szkoły po jednym roku nauki a 
60% po dwuch latach. 


cierpienia stawów, ischlas, 
choroby kobiece leczą ze 
przez najwybitniejszych lekarzy, 
„RADIUMCHEMA* z Joachim- 


ackie 1 Pracownia Radjologiczna 


lub Apteka 


Br. HEINRICH 
Warszawa, Pl. Teatralny 
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TWARDE 
WARUNKI 


Ograniczenie władzy królewskiej 


Madryt, 3 października. — 
(tel. wł.). — Kandydatura Sant- 
iago Alba na prezydenta minie 
strów jest aktualnością dnia. 


W ten sposób za pośredni 
ctwem liberalnych monarchi- 
stów, zamierza król sparaliżo- 


wać akcję republikańską. 

Alba podyktował mastępujące 
warunki: 

Król na przysłość będzie prz 
strzegać Ściśle konstytucji, zło 
naczelne dowództwo nad armią 
i flotą, zobowiąże się nie udzie- 
lać żadnych ważniejszych audien 
cyj, bez zgody odpowiednich mi- 
nistrów. 
| COO 


Układ morski 
Londyn, — Mikado podpisał u- 
klad morski zawafty w Londynie, 


Mała Ententa 


Genewa. — Ministrowie spraw 
zagranicznych Małej Ententy t. j. 
ministrowie Czechosłowacji i Jugosła 
wji i Rumunji zakończyli wczoraj 
swe obrady w Genewie, Następna 
konferencja Małej Ententy wyznacze 
na została na wiosnę roku 1931 w 
Rumunji. 


cia, obrony i opieki. 


Jednym z niesłychanie donio- 


słych zadań Patronatów jest umo- | 


żliwienie powrotu do kraju całym 
rzeszom ,,wyssanych” przez tamtej 
sze stosunki wychodźców. 


| pokrzywdzonych najbiedniejszych— 
„bo bez wyników powracających wy 
chodźców, — w jaki sposób zarzą* 
| dzi zwrot tych sum? 

| O „opiece” konsulatu R. P, w 


Buenos Aires możnaby napisać to- 


wiednio zwaloryzować, — t. zn. W ostatnich miesiącach ruch | my, 

niema odpowiednich kapitałów dla |reemigracyjny stał się zjawiskiem Samowola, nadużywanie wła 
poparcia jej, lub też uważa, że od- nagminnym, — stał się koniecz-|dzy, działanie terrorem i grożbą, 
pływ sił krajowych w danych wa-|nym, przymusowym odwrotem mas, wymuszania, — bezprawne pozba- 


runkach jest dla państwa niekorzy- 
stny, bezcelowy, — zamyka emigra- 
cję, jak to uczyniły Włochy, — 
stojące pod względem zasobów na- 
turalnych i możliwości gospodar- 
czych o wiele niżej od nas. 

Opieka nad wychodźcami na ob 
czyżnie została rozdzielona pomię- 


dzy placówki dyplomatyczne, a 
więc poselstwa i konsulaty R. P. i 
patronaty polskie oraz radców emi 
gracyjnych, bedących organami wy 
konawczemi U. E, 

Mimo niesłychanie cennych za- 
łożeń, naskutek braku kredytów, a 
więc naskutek braku poparcia finan | 


sowego rola į zakres działania pa-, 
tronatów jest niesłychanie ograni- | 
/czona: więcej. można powiedzieć, | 
i że patronaty są bezsilne wobec lo-| 
| kalnych sytuacyj gospodarczych, 
czy kryzysów na rynkach pracy — 
tak, że nic nie mogą zdziałać dla 


nej: zaś konieczna pomoc materjal- 
na w postaci uzyskania dla petenta 
pracy, czy zasiłku, czy ulokowania 
go w odpowiednich dlań warun- 
kach. objąć może jedvnie nikła 
[ilość istotnie potrzebujących popar“ 


|sumy 50 pesos 


dla których kontynent amerykański 
zamienił się w wyrok: zguba. 

Na podstawie umów konsulaty 
R. P, za pośrednictwem patrona- 
tów mają prawo repatrjować do 
kraju pewne ilości osób bądź to 
całkowicie bezpłatnie, bądź też za 
taryfą zniżoną, Otóż konsulat R. 
P. w Buenos Aires w sposób wy- 


soce niemoralny, niszczący do resz | 


ty zrujnowanych reemigrantów po- 
lecił patronatowi polskiemu w Bu- 
enos Aires przymusowe pobieranie 
(ok. 180 złotych) 
od wychodźców, którym przyznano 
prawo powrotu do kraju—bezpłat- 
ne, względnie o taryfie zredukowa- 
nej. 

Jesta to poprostu niedopuszczal 
ne nadużycie, wykraczające poza 
wszelkie przepisy normujące kwe- 
stje repatrjacyjne. a przeprowadzo- 
ne przez ludzi na tyle nie zdają- 


może posłużyć | wychodźcy, prócz... pomocy morał- cych sobie sprawy z tego co czy- 


nią, że. na każdą taką ,tranzakcję” 
emigranci otrzymali kwit z odbioru 
50 pesos za bezpłatną kartę okręto- 
wą do Europy. 

Ciekawem jest, w jaki sposób 
Urząd Emigracyjny załatwi sprawę 


wianie dowodów osobistych pełno. 
|uprawnionych obywateli polskich 
oto „„wyczyny” tamtejszej placówki, 

Jako dowód przytoczymy czę 
ściową treść protestu zamieszczoną 
igo w „Głosie Polskim” z Buenos 
Aires: 

Rezolucja tow, „Wolnej Polski” 
uchwalona na nadzwyczajnem zed 
braniu: 

„.. Protestujemy jaknajenergicz. 
niej przeciwko terorowi i naduży« 
ciu konsula p. Stempowskiego, któ 
ry dla zniszczenia zorganizowanej 
Kolonji Polskiej, celem usunięcia 
| ludzi mu niewygodnych, rzucił po- 
[twarz na ludzi nam znanych... 
| Piętnujemy jego wrogie stano 
wisko wobec Kolonji Polskiej, nie 
licujące ze stanowiskiem polskiego 
konsula na tak dalekiej obczyźnie, 
i domagamy się jednogłośnie na. 
tychmiastowego usunięcia go z do. 
tychczasowego stanowiska”. 

Rezolucja poparta jest 3-ma 
stronicami podpisów, oraz zamiesz- 
jczonym obok identycznym prote- 
istem Tow, Polskiego w Berisso. 
Skutków dotychczas niema... 

F, Ran. 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


Niesłychane bluźnierstwo 


DELEGAT KURATORJUM LUBELSKIEGO LŻY PUBLICZNIE IMIĘ CHRYCTUSA 


W Ostrowie (pow. włodawski) 
w 7-mio klasowej szkole po- 
wszechnej, wybuchł w  pierw- 
szych dniach września r. b. czę- 
ściowy strajk. 

Oto dzieci pod wpływem ro- 
dziców zaprzestały uczęszczać 
na lekcje nauczyciela-żyda, Ro- 
zna. 

Dziwić się temu nie można: 
ludność tamtejsza bardzo zeligij- 
na i patriotyczna, która tyle wy- 
cierpiała podczas prześladowań 
za czasów moskiewskich, nie 
mogła znieść i patrzeć dłużej na 
takie wybryki nauczyciela - ży- 
dajak:  rozkazywanie dzieciom, 
aby go pozdrawiały w klasie 
słowami: „Niech będzie pochwa 
lony Jezus Chrystus“, jak wy- 
szydzanie i wyśmiewanie się z 
dzieci ze sposobu składania rąk 
do modlitwy i t. d. 

Prośba ludności do p. Inspek- 
tora Szkolnego we Włodawie o 
usunięcie pedagoga z miejsco- 
wej szkoły nie odniosła żadne- 
go skutku i pozostała bez echa. 
Rodzice wskutek zawodu i roz- 
goryczeń, od chwili rozpoczęcia 
roku szkolnego, nie posłali już 
dzieci na lekcje nauczyciela -ży- 
da, gdzie były zatruwane wciąż 
jadem  indeferentyzmu religiine- 
go. 

Tymczasem dnia 12 września 
r. b. zjechał na śledztwo do 
Osrowa p. dr. Barchan, Dyrek- 
tor Wydziału Szkół Powszech- 
nych w Kuratorjum Lubelskiem 
z p. Koszykiem, Inspektorem 
Szkolnym we Włodawie. Zje- 
chali po to tylko, jak się sami 
wyrazili, by „ująć pewnych 
osobników, sprawców į podże- 
gaczy" rzekomego buntu dzieci 
W szkole: og, sa 

A więc badano kierownika 


i 


wezwaniem: to 


wiec“. 


„milczeć, 


nie |wstrzymujemy się, 


sprawa bo- 


wiem jest aż nadto jaskrawa 1 


Wywody p. przedstawiciela z|wymaga natychmiastowego KĘ 
kuratorium Lubelskiego nie prze | jaśnienia Ministerstwa Oświaty. 


konały ludności, która w dal- 
szym ciągu domagała się usu- 
nięcia nauczyciela - żyda. Kiedy 
z pośród gromady ludzi ode- 
zwały się głosy: nie chcemy, by 
dusze i charaktery naszych dzie- 
ci były urabiane przez żydów, 
niegdyś morderców Chrystusa 
Pana, to na to p. dr. Barchan, 
delegat z kuratorium Lubelskie- 
go odpowiedział: „Chrystusa za 
mordowali, bo na to zasłużył i. 
wart był tego“. 

Na sali powstały krzyki i ha- 
lasy. 

W rezultacie zagrożono zebra- 
nym karami i policją i na tem 
zebranie zakończono... 

Fakt powyższy podajemy na 
podstawie relacji uczestnika ze- 
brania. 

Od 


wszelkich komentarzy 


Prymasowi w hcł'zie 


Telegram organizacyj ziemiańskich 


Rada Naczelna Organizacyi 
Ziemiańskich wysłała na ręce 
JEm. Ks. Kardynała Prymasa Au 
gusta Hlonda telegram następu- 
jącej treści: 

„Rada Naczelna Orzanizacyj 
Ziemiańskich na pełnem zebraniu 
swojem składa Waszej Eminencii 
wyrazy hołdu i życzenia najdłuż- 
szego życia oraz owocnej pracy 
dla Kościoła i Polski. 

(—) Książę Kazimierz Lubo- 
mirski, prezes Rady”. 


MA CZZCMWA 


OTYŁOŚĆ eame 7] 


Po człerzch latach 


Uroczyste otwarcie katedry 
w Meksyku 


Dnia 15 sierpnia została uro- 
czyście otworzona katedra w sto 
licy Meksyku. Pontyfikalną Mszę 
jśw. odprawił Prymas meksykań- 
iski, arcybiskup Pascual Diaz, W 
obecności delegata apostolskiego, 
Mera Ruiz'a y Flores. Było to pu 


bliczne stwierdzenie, że skończyła, 


się walka między państwem i Ko 
ściołem, walka, która doprowadzi 
ła do zamknięcia wszystkich Świą 
tyń i zawieszenia nabożeństw. 

Po raz pierwszy od czterech 
lat odezwały się dzwony katediyv. 
Jeszcze przed wschodem słońca 
na placu przed kościołem zgron:a 
dziły się tysiączne rzesze Wier- 
nych; wiele osób odbyło długą 
pielgrzymkę, na kolanach oczeku 
jąc następnie chwili otworzenia 
świątyni. 

Niestety, pokój nie jest jesz- 
cze powszechny, ponieważ w sta- 
nie Michoacan stasowane są na- 
dal ustawy prześladowcze. W die 
cezji Tabasco biskup ciągle jesz- 
cze nie może sprawować swego 
urzędu. Natomiast w stanie Jalis- 


ico życie religijne poczyna rozkwi 


tać nanowo mimo; że kraj jest 
niesłychanie zubożony wskutek 
kitkoletniego prześladowania lud- 


ności — KAP. 
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Z Rosji Sowieckiej 


Z HISTORJI PROPAGANDY ANTYRELIGIJNEJ 


Prof. dr. H. Eckhardt wygłosił 
ostatnio w Katowicach interesują- 
cą i głęboko ujętą prelekcjię o 
bolszewizmie, w której przytoczył 
następujące. niezmiernie charakte 
rystyczne wydarzenie z historii 
walki bolszewizmu z religją: 

Łunaczarski, stał zawsze na 
stanowisku, że należy podejmo- 
wać stale w dyskusjach i rozmo” 
wach zagadnienia religliine, w tym 
— oczywiście — celu, aby zohy- 
dzać wszelkie wyznania i podry- 
wać autorytet wiary. 

Nie zaniedbywał też Łunaczar 
ski żadnej sposobności. 

Na jednem z masowych ze- 
brań w Moskwie wygłosił on pło- 
mienną, pod względem retorycz- 
ny wspaniałą mowę — na te- 
mat nieistnienia Boga- 

Zdawało się, że wystąpienie to 


stanowiące pod pewnymi wzglę- 
AOON za RE) 


Protest katolików greckich 


dami, arcydzieło, wywarło pioru” 
nujące wrażenie na słuchaczy. 

W tem, z milczącego tłumu wy 
sunął się niski. zmizerowany i 
obdarty, duchowny prawosławny 
i poprosił o głos. 

Łunaczarski z ironicznym w 
śmiechem ustąpił mu miejsca. 

Duchowny stanął na mównicy 
— i — jako że była to właśnie 
Wielkanoc, pozdrowił zebranych 
słowami: Chrystus Zmartwych- 
wstał..- 

— Zaprawdę, Zmartwychwstał 
—dpowiedział natychmiast tłum. 

Łunaczarski zbladł, machnął 
ręką i na długi czas zniechęcił się 
do wszelkich wystąpień publicz- 
nych. 


0 moralność w Snorcie 


List pasterski biskupów szwaj- 
carskich 
Z okazji związkowego dnia 


‘| modlitwy Episkopat szwajcarski 


Przeciwko krzywdzącemu dekre- 
towi 


U 

Katolicki Episkopat Grecji za 
pośrednictwem arcybiskupa Aten, 
Mgra Filippucci, wystosował do 
Venizelosa protest przeciwko de- 
kretowi rady ministrów, który za 
brania dzieciom w wieku od 7 do 
12 lat uczęszczać do szkół cudzo- 
ziemskich. 

Jednym z motywów tego kro 
ku, wysuniętych przez rząd, jest 
jakoby chęć zabezpieczenia dzie- 
ci prawosławnych przed krzywdą 
jaka rzekomo dzieje się ich wie- 
rze. 

Szkoły katolickie w Grecji. któ 
re cieszą się uznaniem szerokich 
kół społeczeństwa greckiego. będą 
tym dekretem boleśnie dotknięte 
— KAP. 


(kult ciała. 


wydał wspólny list pasterski o 
„Obyczajach ojców i obyczajach 
dzisiejszych“, w którym zabiera 
głos w sprawie wzrastającego 
zdziczenia obyczajów w spor- 
tach, w  kąpielach i w modzie. 
Odrzuciwszy zarzut, że katoli- 
cyzm występuje przeciwko spor 
tom, kąpielom i przyzwoitej mo- 
dzie. biskupi stwierdzają, że prze 
ciwnie. Kościół wszystkie te rze- 
czy zaleca i w rozumnej trosce 
o ciało i jego czystość widzł 
czynnik bomocny dla utrzymania 
czystości duszy. Kościół wita z 
uznaniem kulturę ciała, ale nie 
Poczucie wstydu jest 


człowiekowi wrodzone i sprze- 
„clwia się naturalnie ten, kto 
utrzymuje, że musimy nauczyć 


się odrzucać nawet myśl o wsty 
dliwości. — KAP. 


Szkoły, nauczycielstwo, miejsco- 
wego burmistrza i ks. prefekta. 

Rodziców nie chciano pytać 
dlaczego nie posyłałi dzieci na 
lekcje nauczyciela - żyda, trak- 
tując opinię rodziców, jako opi- 
nię bezkrytycznego tłumu. Gdy 
wreszcie w dniu 14 września r. 
b. w sali szkolnej urządzono ze- 
banie rodzicielskie, nie pozwolo- 
no nikomu mówić, a każdy głos 
był  tłumiony  kategorycznem 


| t 2 4 r y Va 


Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 tel. 326-98 


na przemianę materji 


Ta 99 MAGISTRA 
JEeJrosa E Wolskiego 
CENA 4 ZŁ. PUDEŁKO. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych przyjmuje 


Skład główny: 
Gentrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Sp. Ż o. o. 


ZAKŁAD LEGZNICZY im, Rejtana Sp. z 0, o. 


Mokotów, uł. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 
stałych chorych we wszystkich specjalnościach 


oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 


Zakład posiada Oddziały: chirurgiczny, POłoŻNICZO"GIRNE= 
kolosiczny i wewnętrzny. 


W zakładzie stały lekarz. 


Pokoje 
oddziełne i sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 


od godz. 9 rano do godz. B wiecz. 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


SWÓJ dom 
ii swój człowiek 


POWIEŚĆ 
33) 

Chłopcy już wszyscy czterej są w szkole Średniej, 
doskonale się uczą, a pozatem zawsze są zdrowi, pocz- 
ciwi i weseli. Załączyła amatorską fotografiikę swoich 
zuchów. Patrząc na nią, trudno uwierzyć, że to cio- 
teczni bracia naszych paniątek z Zoliborza, ale miny 
mają bystre i dzielnę i Terenia większą z nich może 
będzie miała pociechę, niż Julkowie ze swojej wyde- 
likaconej, słabiutkiej pareczki. 

Piszę o czem innem i staram się być dobrego du- 
cha, a ciągle mnie nurtuje przykre wspomnienie tego 
głupiego dowcipu, bo jednak w każdym razie to było 
zuchwalstwem z mojej strony tak się do doktora ode- 
zwać. Właśnie im starszy i poważniejszy, tem więcej 
powinnam liczyć słę ze słowami. Jeszcze pomyśli, że 
się spoufaliłam jego przyjacielskiem obejściem. Ale on 
taki dobry, gdyby nawet chwilowo czuł się urażony, 
to po zastanowieniu zrozumie, że go nie chciałam ob- 
razić, wybaczy mi i wszystko będzie podawnemu. 

Dowiem się, w którą stronę poszedł i wyjdę mu 
na spotkanie. 

Ściskam cię serdecznie B. 
Grzybowo, dnia 6 października 1928 r. 

Kochana Wando! 

Nie powinnam pisać, bo jestem rozdrażniona nie- 
możliwie, ale ponieważ to usposobienie trwa już od 


| 


kilku dni i nie wiadomo, kiedy minie i ponieważ przy- 
wykłam dzielić z tobą złe i dobre, a złego było za- 
zwyczaj więcej, rozgrzeszam się więc i piszę. 

Otóż przedewszystkiem od kilku dni deszcz leje 
prawie bez przerwy, wicher wyje i we dworze, któ- 
rego się jeszcze nie opala, jest niezmiernie zimno, a to 
mi zawsze psuje humor. Możnaby już coprawda prze- 
palać w piecach, ale Oktunia uważa, że to zbytek, iei 
zaś i doktorowi jakoś chłód nie dokucza. 

Dalej i to chyba najważniejsze, spostrzeżenie Ok- 
tuni okazało się słuszne, bo doktór naprawdę jest ob- 
rażony i dotąd jeszcze się dąsa. Oktunia gniewa się, 
gdy tak jego postępowanie określam, podług niej on 
się nie dąsa, a nawet nie jest obrażony, tylko ia po- 
prostu spłoszyłam jego młodzieńcze odruchy. 

Oktunia twierdzi, że człowiek , który przeszedł 
pierwszą młodość i zbliża się do starości, a ma iesz- 
cze wiele sił żywotnych, obawia się. aby okazywa- 
niem sił nie ośmieszył się w oczach ludzi młodszych 
od siebie, zwłaszcza młodych kobiet, naturalnie czło- 
wiek poważny i taktowny. 

Otóż doktór w ostatnich czasach miał właśnie ta- 
ki przypływ sił, a z niemi i radości życia, którą wy- 
ładowywał drapianiem się po drzewach, przekomarza- 
niem ze mną, śpiewem i śmiechem. Tymczasem mój 
Żart, stawiający go narówni z panną Amelją, przypom- 
niał mu, że nie jest młody. niejako oblał go zimną wo- 
da, wzbudził obawę przed Śmiesznością i zgasił weso- 
łość. Gdyby uważał moje odezwanie za niewłaściwe, 
gdyby się gniewał i chciał, abym ja ten gniew odczn- 
ła. to postępowałby inaczej, niż postępuje. 

Przedewszystkiem  unikałby mego towarzystwa. 
a on nadal pomagał mi w zbieraniu owoców, mniej 


może rozmawiał i o rzeczach bardziej ogólnikowych, 
ale nie milczał uparcie, zato zupełnie zaniechał żartów, 
śmiechów i śpiewu, spoważniał, a nawet więcej — po- 
smutniał. 

Naturalnie Oktunia ma słuszność, on się nie dąsa, 
ale ia jestem taka zła na samą siebie za to co zrobi- 
łam, tak mi bardzo przykro. że staram się winę i na 
niego spędzić. Poprostu w złych chwilach zacinam się 
i jego zachowanie określam pogardliwie. A do tego 


wszystkiego dodaj list Rózi w sprawie małżeństwa 
Władka. 
Donosi mi. że chociaż Władek mógł był wybrać 


żonę z innej sfery, jednak ona, chcąc mu okazać ser- 
ce, zwłaszcza teraz, gdy zostaliśmy zupełnymi siero- 
tami, poszła z Julkiem do państwa Ziołeckich, aby im 
za Władka podziękować. 

Kto ją o to prosił? Śmieszne pchanie się do od- 
zgrywania pierwszej roli w rodzinie. Już ieśli ktoś miał 
dziękować za Władka, to tylko Terenia. jako najstar- 
sza. Wiem. że pisała do Heli, ale bez żadnego dzięko- 
wania, jedynie z wyrażeniem radości, że Władkow” 
nareszcie zaświtało szczęście, z garstką anegdot z je» 
go dzieciństwa i z fotografią z czasów uczniowskich, 
czem sprawiła Heli przyjemność. 

No ale mriejszą o to, niech sobie Rózia i dzięku- 
je. chociaż obawiam się. że nie uczyniła tego w sposób 
prosty i miły. 

Co mnie najwięcej rozgniewało, 
wygłasza z powodu tego małżeństwa. 


to uwagi, które 


(C. d. n). 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


NA TEMAT AKTUALNYCH 
ZAGADNIEŃ 


STANOWISKO SFER GOSPODARCZYCH W KONFLIKCIE 
WEWNĘTRZNYM POLSKI 


Ostatni zeszyt „Przeglądu Go 
spodarczego” przynosi artykuł re 
dakcyjny, precyzujący stanowis- 
ko sfer gospodarczych w zakre- 
sie bieżących zagadnień politycz- 
nych w Polsce. i 

Po stwierdzeniu, że „natężenie 
kryzysu (gospodarczego) przeszło 
jakgdyby punkt kulminacyjny” i 
że ciężki rok ubiegły „pozostawił! 
nietknięte fundamenty naszego, 
życia gospodarczego”, centralny 
organ sfer gospodarczych prze-| 
chodzi do omówienia swego stano 
wiska w aktualnych zagadnie- 
niach. dzielących społeczeństwo 
na ostro zwalczające się obozy. 

„W pierwszym rzędzie — mó- 
wi „Przegląd Gospodarczy” — ste 
ry gospodarcze muszą przypo- 
mnieć postulat równowagi między 
poszczególnemi czynnikami w ży- 
ciu państwowemt. 


„Stery gospodarcze nie wy” 


siępują ani z hasłami specialnie 
„pro - parlamentarnemi', ani też 
„antypariamentarnemi”, pragna na 
tamiast zakreślenia każdej instytu 
cji państwowej odpowiedniego, wy 


nęła z naszego życia publicznego 
te wszystkie objawy  zaognienia 
stosunków, które nietylko hamują 
wewnętrzny rozkwit Rzeczypospo 
litei na każdem polu, ale jedno- 
| cześnie osłabiają stanowisko Pol- 
ski wobec zagranicy w tak szcze- 
gólnie trudnym układzie stosun- 
ków międzynarodowych. 

A wreszcie, mówiąc o rzeczo- 
wości programów i poczynań poli 
tycznych: 

..probierzem słuszności, fraf- 
cia politycznego jest jego sharmo 
nizowanie z celem zasadniczym, 
ostatecznym, jakim musi być mo- 
żliwie najbujniejszy rozwój wszy 
stkich sił żywotnych Polski. Tyl- 
ko taka — na dalszą metę oblicza 
na — polityka może przwnieść 
pożądane owoce i zapewnić spo- 
łeczeństwn poczucie ufności i Spo 
koju, bez którego normalny bieg 
ipracy iest niemożliwy. 

Wszystko to są rzeczy trafne. 
byłyby one więcej przekonywują- 
ce, gdyby nie dało się obserwo- 
wać dość częstego wśród poszcze 


raźnego i nie kolidującego z inne- 
mi zakresu działania”. 
A dalej: 

.-Sfery gospodarcze mają pra 
wo wysłąpić pod adresem obozów 
politycznych w Polsce z radą i ża 
daniem wiekszci rzeczowości w 
ich programach i poczynaniach. 
Postulat ten zmierza jednocześnie 


gólnych wybitnych działaczy ġo- 
spodarczych zjawiska, że inne žaj 
mują oni stanowisko polityczne, 
jako obywatele. a inne jako dzia- 
łacze gospodarczy. 

Na skutek tej dwutorowości 
przekonań, które często należało- 
by nazwać spontanizmem, społe- 
czeństwo przyjimujace z pewnem 


do tego, uby ta wieksza rzeczo- 


wość w walce politycznej wycis-|we ster gospodarczych. (lp). 


Kursy sanitarjuszy fabrycznych 


w ciągu ostatnich miesięcy Kasa Chorych 
zorganizowała 2 kursy dla sanitariuszy fabrycznych. 


|niedowierzaniemm deklaracje ideo- 


m. Warszawy 
Zadaniem 


kursów, na które uczęszczali robotnicy fabryczni, było przygo- 
towanie zastępu sanitarjuszy. którzy mogliby w razie wypadku 


przy pracy czy też nagłej choroby, udzielać 


przed przybyciem lekarza. 
Opracowany pod tym kątem 
mował wykłady z zakresu anat 


kiego, aseptyki i antyseptyki, pierwszej 


doraźnej pomocy 
widzenia program kursów obej- 
omji i fizjologii organizmu. ludz- 
pomocy przy ranach, 


krwotokach i urazach, doraźnej pomocy w wypadkach zatrucia, 


porażenia prądem elektrycznym, 


zajęcia nauki sztucznego oddychania ji 
wreszcie zapoznanie z działaniem leków, 


tość apteczki fabrycznej. 


p. praktyczne 
nakładania opatrunków 
stanowiących zawar- 


zemdlenia i t. 


Kandydatów na kursy zapisało się 186, z tei liczby zdało 


egzamin 94 osoby, ze stopniem 
dostatecznym — 22. Tak znaczny 


b. dobrym — 16, dobrym — 56, 
odsetek kandydatów, którzy 


przerwali pracę na kursie, należy obiaśnić zmianą miejsca pra- 


cy, wyjazdem, względnie brakiem 


cierpliwości w przychodze- 


niu na wykłady i zajęcia praktyczne. 


We środę, dnia 1 b. m. odbył 
danie świadectw. Na uroczystość 


Pracy i Opieki Społecznej, dr. Hubicki, 
rych m. Warszawy, p. K. Rożnowski, 


Chorych m. Warszawy, p. dr. J. 
Kasy oraz lekarze, wykładający 
Kierownik kursów, Inspektor 


o się zamknięcie kursów j roz- 

tę przybył p. Vice - Minister 
Komisarz Kasy Cho- 

Naczelny Lekarz Kasy 

Bakun, Inspektorzy Lecznictwa 

na kursach. 

Lecznictwa, dr. St. Purski, w 


przemówieniu swojem podkreslał, że ci słuchacze, którzy kursy 


sanitariuszy 


fabrycznych ukończyli, bardzo gorliwie uczęszczali 


na wykłady i dokładnie przeprowadzali praktyczne zajęcia a naj- 


lepszym sprawdzianem ich rzetel 


nej pracy służyć może wykony- 


wanie z własnej woli i chęci prac dopełniających w godzinach 


wieczorowych, oraz zaznaczył, 
ci kurs dla słuchaczy jednej gał 


zastosowania wskazówek pewnych działów 


cialnie w tei gałęzi przemysłu. 
Z kolei wygłosił przemówiet 
i Opieki Społecznej, dr. Hubicki, 


sów życzenia owocnej pracy, poczem 


derstwa. 


= 


że wkrótce będzie otwarty trze- 


ęzi przemysłu, co da możność 
ratownictwa spe- 


lie p. Vice - Minister Pracy 
który złożył słuchaczom kur- 
osobiście rozdał świa- 


Wreszcie jeden ze słuchaczy, p. Grudziński złożył podzięko- 


wanie p. Vice - Ministrowi, dr. Hubickiemu za uświetnienie tej 
skromnej uroczystości swoim przybyciem i za złożone życzenia 


oraz p. Komisarzowi Kdsy i pp. Lekarzom 


za zorganizowanie 


* Gursów, Iktóre po dziesięciu latach istnienia Kasy są pierwszym 


byzeiawern nawjązania przez Kasę 


bezpośredniego kontaktu z 


ubezpieczjionymi, co szczególnie dla sfer robotniczych ma bardzo 


doniosłe (znaczenie. 
fNależy zaznaczyć, że celem 


Chorychf m. Warszawy organizuj 


tarjuszy/ fabrycznych, na których 
larne. 


utrzymania tego kontaktu, Kasa 
e raz na miesiąc zebrania sani- 
będą wygłaszane odczyty popu- 


Perwsze takie zebranie odbędzie się dnia 7 listopada o g. 


8-ej v%eczorem w lokalu przy ul. Wolskici 52 z odczytem na 
teinat: „Drogi szerzenia się gruźlicy w zakładach pracy“, , 


t 


ności i celowości każdego posunię 


> 50 składów 


wolno-cłowych w Polsce 


Instytucje składów  wolno-cło- 
wych są dużem udogodnieniem dla 
handlu. Składy te umożliwiają spro 
wadzanie w wiekszych ilościach to- 
warów zagranicznych, na których 
całość niema jeszcze zapewnionego 
rynku zbytu. Towary takie znajdu- 
ją się w  przechowaniu składów 
przez przeciąg jednego roku lub 
|nawet į dłużej bez uiszczenia cła, 


ÚS ñ ñ aa A O 0 — 


Obrazki z życia 


U STÓP SZUBIENICY 


Na różowiejącem tle porannego 
nieba czerniały ramiona dwu szu 
bienic, 

Ciszę budzącego się dnia zdła- 
wił warkot bębnów, Prowadzono 
na miejsce kaźni dwu braci Iwana 
i Itaszę Gordijczuków, rusinów. 

Za nimi o parę kroków postę- 
pował kapłan z krzyżem w ręku, 

Skazańców ustawiono pod drze 


| Kupiec, który je sprowadził może 
ipod ich zastaw zaciągnąć pożyczkę, 
|może częściami sprzedawać je in- 
nym kupcom, lub też sam je czę- 
lściawo ze skladu podejmować po 
|uiszczeniu cła, Składy takie wyma- 
gaja specjalnego dozoru ze strony 
|l władz celnych. 

Uwzględniając duże udogodnie- 
nie. jakie składy takie przedstawia- 
lja dla kupiectwa. Ministerstwo 
Skarhu, mimo braku personelu, u- 
dziela w miarę potrzeby koncesje 
na składy wolno - cłowe. W chwi- 
li obecnej składów wolno - cłowych 
mamy ogółem przeszło 50, przeważ 
nie w większych ośrodkach życia 
gospodarczego. Stąd w Warszawie 
składów wolno - cłowych jest 18, 
w Poznaniu — 13, w Łodzi — 4. 
w Krakowie — 4, we Lwowie i 
Gdyni po 2. w Toruniu—2, Po jed 
nym składzie wolno - cłowym ma- 
my w Wilnie Tarnowie, Bydgosz- 


wem śmierci. 

Przedstawiciel wymiaru sprawie 
dliwości odczytuje wyrok. Iłasza 
spokojny. Iwan błyska oczami, w 
których płonie przerażenie. Nagle 
zrywa się, odpycha brata na lewo, 
i sam staje po prawej. 

Co to znaczy? — pyta go 
przedstawiciel władzy. 

— Na Boga! Ja chcę po pra- 
wej, bo po lewej djabli mnie wez 
mą! Ja niewinny! Ludy słyszte! 
Ja niewinny! 

— — — Biedny. naiwny Iwanie 
Gordijczuku — słyszałeś pewnie hi 
storje o dwu łotrach. Słyszałeś i 
niezrozumiałeś, 

Zostało ci z niej tylko tyle, że 
łotr sprawiedliwy stał po prawej 
ręce Zbawiciela i wydało się w two 
im małym mózgu, że nie to jest 
ważne, że ma się serce prawe, lecz 
to, że stoi się po prawej ręce... Szu 
bienicy. 


czy, Bielsku i Katowicach. 


Spółdzieleczość 


W związku z c 
nym na dn. 5 b. m. obchodem 
w całej Polsce propagandowego 
„Dnia Spółdzielczości”, przed- 
stawiciel Agencji „Iskra” otrzy- 
mał od wiceprezesa Unji Związ- 
ków Spółdzielczych następujące 
informacje co do stanu naszej 
spółdzielczości: 
— Ruch spółdzielczy jest dziś 
w Polsce potężnym czynnikiem 
gospodarczym. — W ciągu ostat- 
nich kilku lat rozszerzył on znacz 
nie swe podstawy gospodarcze i 
ogarnął milionowe rzesze obywa- 
teli. Tak więc ilość spółdzielni w 
r. 1925 wynosząca 12.476, w r. 
1929 wzrosła do 17.476. Spółdziel- 
ców zorganizowanych w związ- 
kach mieliśmy w r. 1925 nieco po 
nad 1,7 miljona a w r. 1928 liczba 
ich wynosiła prawie dwa i pół mi 
ljona. Obrót towarowy w tym sa- 
mym okresie czasu wzrósł z 370 
milionów do 823 milionów zło- 


zapowiedzia- ' 


Drzewo szubienicy, wyrastające 


reprezentuje 


dwa miliardy kapitału 


WYWIAD U WICEPREZESA „UNJI” P. ANTONIEGO 
KLENIEWSKIEGO 


milionów złotych w ciągu roku 
1928. 
Należy zaznaczyć. że polski 


ruch spółdzielczy zapuścił głęboko 
korzenie we wszystkich warst- 
wach ludności. Jest on dziś nie- 
tylko potęgą gospodarczą, ale i si 
łą żywotną narodu, walczącego 
o lepszy byt i wyższy stopień kul 
tury. 

Najsilniejszem ugrupowaniem 
spółdzielczości w Polsce jest bez 
wątpienia „Unia Związków Spół- 
dzielczych w Polsce”. Dominuje 
ona znaczeniem nad całością ru- 
chu spółdzielczego w Polsce. U- 
dział jej bowiem wynosi ponad 50 
proc. sum bilansowych całości ru- 
chu spółdzielczego w naszym kra- 
iu. Dąży przytem do zapewnienia 
dobrobytu najszerszym warstwom 
społecznym, opierając się głównie 
o spółdzielnie kredytowe, a w o- 
parciu o nie rozwiia spółdzielnie 
rolniczo - handlowe t. zw. „Rolni- 
ki”, mleczarskie, mieszkaniowe i 


tych. Kapitały, jakiemi obraca 
ła spółdzielczość w r. 1928 wyno- 
siły około półtora miljarda zło- 
tych dziś zaś suma ich zbliża się 
już do dwóch miliardów złotych. 
W r. 1928 kapitały własne spół- 
dzielczości wynosiły 172 miliony 
złotych, a wkłady zebrane przez 
instytucje spółdzielcze 350 miljo- 
nów. Lata następne przyniosły dal 
szy wzrost tych kwot i dziś li- 
czymy około 200 milionów zło- 
tych kapitałów własnych i ponad 
500 miljonów złotych wkładów 
oszczędnościowych. 

Sumy te, oczywiście, nie mogą 
pozostać bez znaczenia dla nasze 
go życia gospodarczego. tem wię- 
cel, Ze spółdzielczość ogarnia 
mniej zamożne sfery  społeczeń- 
stwa. O pomocy jaką mu ona nie. 
sie świadczy choćby suma udzie 
lonych pożyczek. wynosząca 517 


aaa FP ZOZ ZRTREEYTW 
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t d. W tej działalności „Unia” za 
sila kredytem spółdzielczym rol- 
ników, rzemieślników, kupców i 
drobnych przemysłowców, wzmac 
niając warsztaty istniejące, umo- 
żliwiając zakładanie nowych i 
utrwalając w taki sposób  włas- 
ność prywatną  najszerszych 
warstw społeczeństwa. 


Ogólne zadłużenis 
Państwa Polskiego 


Zadłużenie wewnetrzne i zagra- 
niczne Państwa Polskiego łącznie z 
pożyczką stabilizacyjną wynosi prze 
szło 470 milj, dolarów, w czem za 
dłużenie wewnętrzne partycypuje 
zaledwie w niespełna 1o proc., t. j. 
147 milj. dolarów. 
| Przodującym naszym wierzycie- 
lem jest Amervka, skupiająca 


NA 


zupełna wyprzedaż S*Ym reku około trzy czwarte na- 


w A zadłużenia zagranicznego. W | 
TEn = Mhz j 


porównaniu z innemi państwami, 
| zadłużenie Polski, wynoszące około 
l15 dolarów na głowę mieszkańca, 
i jest stosunkowo bardzo niskie, 


bezlitośnie w niebo — wyznacza ci 
— biedny, naiwny Iwanie — granicę 
nie metafizyczną a wprost fizycz- 
ną — między dobrem i złem, zba- 
wieniem i potępieniem, 

Całe życie — biedny Iwanie — 
nie dbałeś o tę granicę, aż oto 
uścisk szubienicznej pętlicy otwo- 
rzył ci oczy i starasz się teraz sta- 
nąć ciałem po prawicy, choć duch 
twój jest po lewicy dobra. 

Co za otchłań ciemnoty otwiera 
się nam u stóp szubienicy, na któ- 
rej powieszono Iwana i Iłaszę Gor- 
dijczuków. 

Jotesko 


Banki 
_ prywatne 
a zwyżka stopy dyskontowej 


Jak się dowiadujemy w tych 
dniach odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie Związku banków, na 
którem omawiana będzie sprawa 
podniesienia stopy dyskontowej w 
bankach prywatnych o I proc., czy 
li do wysokości 12 proc. w stosun- 
ku rocznym. 


ZEE 


NOWA EMISJA 


,8 proc, obligacji Polskiego Barku 
Komunalnego 


Emisja ta obejmuje cztery serje' 
w następujących odcinkach: 

Serja A 2000 szt. po 100 zł. na 
same 200.000; serja B. 2000 szt. po 
500 zł. na sumę 1.000,000; Serja C. 
4000 szt. po 1000 zł, na sumę 
4.000.000; serja D. 960- szt. po 5000 
zł, ma sumę 4.800.000; razem 
10.000,000 złotych w złocie z termi- 
nem wykupu najpóźniej za lat 30. 

Obligacje te mogą być przyjmowa. 
ne na kaucję przy rządowych zamó- 
wieniach i dostawach oraz jako zabez 
pieczenie ceł i okcyzy. 

Uchwała Rady giełdy pieniężnej 
zostały dopuszczone do obrotów i no 
towań. 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolarr Stanów Zjedn. 8.97, 


DEWIZY 


Gdańsk 173.33; Hołandja 359.75;' 
Londyn 43.35; Nowy Jork 8.912; 
Nowy . Jork (kabel) 8.922; Oslo 
288,15; Paryż 35.01; Praga 26.4612; 
Szwajcarja 178.16; Włochy 46.72; 
Wiedeń 125.90. 

Obroty średnie, tendencja niejed- 
nolita. Dla dolara gotówkowego w 
obrotach pozagiełdowych — tendei:- 
cja słabsza, 8.97y3 w żądaniu. Ruv'l 
złoty słabiej 48 w żądaniu 
Gram czystego złota — 59244, W 
obrotach prywatnych: rubel srebrny 
1.82; 100 kopiejek bilonu srebrneg? 
0.86. W obrotach międzybankowych 
Berlin: 212.84. 


PAPIERY PROCENTOWE 


% proc. poż. stabilizacyjna 89,00: 
3 proc. poż. budowl. 50.00; 10 pros 
poż. kolejowa 103.75 (w proc); 3 
proe. L. Z, Banku gosp, kraj, i 8 proc, 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.09 
(161.68); 7 proc, L. Z. Banku gosp. 
kraj. i 7 proc, oblig Ranku gosp. kraj- 
83.25 (w proc.): 8 proc. L, Z, Bania: 
rolnego 94,00 (161,68); 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25 (w  mroc.); 3 
| oroc. oblig bud. R. kraj. 93.00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Tow, kred 
przem. nol. 89.00 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. ziemskie dolar, 93.00 (w proc.); 
4% proc. L. Z. ziemskie 53.75; 5 
proc. D, Z. Warszawy 


55,00; 4% 
proc. L. Z. Warszawy 53.00-52.25; 
8 proc. L. Z. Warszawy 71.00 —- 
F1.3b —- 74.25; 8 wroc IL Z. «Łodzi 
64.00 — 64.25; 10 proc, Siedlec 75.00, 


AKCJE 


B Polski 16000 =— 161.00; Czę- 
stocice 32.50: warsz. Tow. fabr, cu- 
kru 30.75; Węgiel 40.00; Lilpop. 
25.00; Ostrowiec 51.00; Starachowi- 
ce 11.00: Klucze 80.00, 

Z pożyczek państwowych macniej- 
sza 10 proc koloiowa. Dla listów za- 
stawnych tendencja niejednolita, dla 
igkcyj — przeważnie mocniejsza. 


6 
sa t? Sypialnie, efołowe, salo- 
Meble niki, szafy, błeliźniarki, 
kredensy, stoły, krzesła, 


otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. Ja 
St. Myśliborski 
Hożła 21 magazyn podwórze. 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli, Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18 tel, 298-87. 
Odpowiedzialnym klijentom kredyt 
długoterminowy. UWAGA: Do li- 
słopada so proc. taniej. 


Protezy z duraluminium 


a niezwykle lekkie 1trwse 
| Wie. (ostatnia zdobycz 

%, li techniki), aparaty lecz- 

nicze - ortopedyczne 


Hi we), pasy przepuklino* 
$i we i brzuszne, wkładki 
SM na płaską stopę t obu- 
wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyr». Orton 


ANT. KUGLER 


KARSZAŁKOWSKA 421 piai’ h 
talaioa 144-342, 
Medale złote: Petersoueg 1916 
Warszawa 1927 
lirma chraaicij aiaśi 


FUTRA kacsrasicz 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i gałanterji 


| FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM 


F, Maksymowicz! 
Marszałkowska 139 (w podwórzu) ! 
Tel. 340-77 | 

sim sa. | 


Ceny przystępna Warunki dogodne 

MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
palnie, jadalnie, gabinety. Kredemsy, 


stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowski:) 


PUTRA 
ki w wytwórni kuśnierskiej 


M. KOŁOBIELSKI, 
Miodowa 25 m. 8 
elef. 152-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki itp. Ceny bardzo 
BrzYSŁEĘPNE. 


najtaniej, naj- 
lepiej kupić 


n aaa 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
> Mazowiecka 4 


Nauczycielki, nauczycieli, kon- |! 


wersacja francuska, muzyka, ko- 
repetytorów, Francuzki, młoda 
Angielka, Niemki, wychowawczy 
nie, gospodynie wiejskie. Pielęg- 
niarkę niemowląt, szkoła w Ka-| 
towicach. 


k m 2 
Fotografje 2a, ser: 
] J tów w 13 mi- 
nut wykonywa Zakład Foto- 
graficzny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. | 
| 


Zzozaanarzc<nasaPSORUWRNYPONENNNYNO e" 


GOSE NIEDZIELNY 
llustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Miecdzialny redagowany jest w duchu szczerze katolie' 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Nu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warszawę i okolicę znajduje się 
w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-95- 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie* 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


ma BRERKGOGU GOMYRNM OE NOCNO TYTAN OCALONA ICN | TA RAT 
P ! E CE $ Z R AJ F A nlaszkanlowa 
a 1 kuchana? 
HESTA TE TOY BAT WICI EEA 


Bocna I trwała, MONSsStrakcje stata MerinQżyczNDSZIi 

a skutkiem tego GQ, wzzczędności opału w porównaniu do 

wizystkich pieców kaflowych, Zisądkość corocznych r&n sia 

ie w, eSictyżza, GFwarancja, Laniożć. Przeszło #0. 0v9 

bòt& w uzyciu. kolecane i wypróbowane przez wszyśtxic miniscecacwa 
i urzędy, 

Wyrelmzek R 


be 48 


w Warszawie, 


wyrob całfkowici > npołuyja 
ROL SZBAJDBEM 
ul. Grójecka 53, telsfova We. 329735 
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KUP KSIZŻKĘ POD VÝTULEH: 


„ŚWIAT MURZYŃSKI” | 


KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M. 
— długoletniego misjonarza w Kamerunie — 


Ks. A. Majewski, znany eutor, stworzył swemi książkami opisu- 


jącemi życie centralnej Afryki 


ludoznawczym. 


poważną pozycję w dorobku 


Ostatnio wyszła z pod jego płóra książka pod tytułem „ŚWIAT 
MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym stylem» stanowłąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki Świata murzyńskiego. 

27 tablic ilustrowanych dwustronnych zdobi to dzieło, 


Cen 5,30, 
Zamawiać „Wydawnictwo Księży Pallotynów“ 


z przesyłką 6.00 zt. 


...d.zzzzzzziiRARaRzZRZZRkEKO RAR ARARKRĘzZaZzAŁ 
TJ JJ 144 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


| 
ME ml 
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zakład SLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


trowadzcny przez długoletniego kier>valca 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XL SALBZJANSW 
wykonuje: ERAMY t OGRODZENIA Xościajsa I cmen- 
„tarna balkony, balastrady, żaluzje | okucia do oki2B 
i drzwi, tudzież wszelkie reparacja 


PETTWR"NTEFETTFEEC | HI PRTOADC EZ OTT FR E) 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCEOJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludz 


zamawiać! 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLIGKICG) i) BJM PRASY KAT, 


Warszawa, Krak. Przedmiażście 71. 


| 
| ĄDAĆ WSZĘDZIMI 


ę Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
łunki « wiaanych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 
leczni373 
aszczuplają%9 

GUMOW: 
pończ951/ 


ma ¿jiaki 
ZAKŁAD 


ortop. W. Lachowicza 


Warszaws, Marszakoysta 121, a aiy 
CENY PRZ/YZTĘPAR 


Jedyny Chrześcijański dom 
poficzoszniczy 
I JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
348-15. Poleca pofezochy, skarpetki 
i reformy w wiełkim wyborra. 


weż mmie 
z soba? 


Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po- 
wieśćhistoryczną cenio- 
nej autorki Marji 
Czeskiej-Mączyńskiej 
pd tytułem 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha 


Cena: 4.25 zł. z przesytką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą- 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm. 71. 


Dąbrowa Leśna 


prześliczne działki budowlane 
pod Młocinami. Dogodne wa- 
runki nabycia. Warszawa, Dłu- 

ga 8 m. 13, tel. 530-87 
UE. bTSEEEN OOO FM] 
modny, oto- 


TAPCZAN mangę piękną 


lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdv nabedzie 
w firmie — W. PIOTROWICZ 
i S-ka Wspólna 15, w podwó- 
rzu. Własna wytwórnia. 


Rutynowana gospodyni po- 
szukuje zajęcia w sarnodzielnem 
gospodarstwie,  naichętniej na 
probostwie. Wiadomość, War- 
szawa, Freta 11 m. 6, Kamiń- 


l ska. 


4. X. 1930. Nr. 272 


W. M. GDAŃSK 
GDAŃSK 


Epidemja włamań do polskich in- 
stytucyj, — Z Gdańska donoszą: O- 
pinja publiczna w Gdańsku poruszo- 
na jest szeregiem włamań do polskich 
instytucyj, podczas których nieznani 
sprawcy zdobywają znaczną gotówkę. 
Obecnie szeroko komentowane jest 
włamanie do biura kolejowej kasy 
wymiany, skąd zabrano z żelaznej 
szafy żelazną kasetkę, zawierająca 
30.000 guldenów, Włamania tego do 
konano na ruchliwym dworcu kole- 
jowym, wśród tajemniczych okolicz- 
ności, Jak dotąd sprawcy włamań do 
polskich instytucyj nie zostali przez 
policję gdańską wykryci. 


Wystawa higieny w roku 1031. == 
Między zarządem wystawy poznań. 
skiej a dyrekcią Mizdzynarod wej 
Wystawy Higieny, która odbyła sia 
w Treku bieżzcym w Dreznie, zawarta 
zostało porozumienie, w myśl któc sf") 
wystawa hygjeny zostanie w rokn 
przyszłym na teren Powszechnej Wy 
stawy Krajowej w Poznaniu. 


Wybudowanie nowej śluzy śledzio- 
wej. — T. zw. „Danziger Deichver- 
band” postanowił zamienić dotychcza 
sowa zużytą drewnianą śluzę Śledzie 
wą na nowoczesną. Śluza ta w tych 
dniach została ukończona w Stoczni 
Gdańskiej. Stare urządzenie zastąpi 
obecnie nowe żelazo - betonowe, bę- 
dące w stanie oprzeć się silnemu na- 
porowi wody. Nowe urządzenie funk 
cjonuje sprawnie i służyć będzie dla 
bezpieczeństwa zamieszkałej nad Wi- 
słą ludności, 


WOJ. POMORSKIE 


GDYNIA 


Stały wzrost zainteresowania Cze- 
chostowacji Gdynią. — W tych dniach 
ukazała się w Czechosłowacji broszu 
ra p. t, „Prietay Gdynia” (Port gdyń 
ski), omawiająca szczegółowo zagad - 
nienie Gdyni, jako morskiego portu 
handlowego w stosunku do czechosło- 
wackiego handlowego ruchu tranzy- 
towego przez Polskę. 

Ukazanie się tej broszury jest do 
wodem dalszego wzrostu zainterego- 
wania Gdynią czechosłowackiego prze 
mysłu i handlu, Zainteresowanie to 
dotyczy zwłaszcza okręgów  północ- 
nych, w szczególności zaś Moraw, któ 
rej fabryki poczynają coraz więcej 
kierować swój import rud mangano. 
wych z Norwegji i Szwecji przez port 
gdyński, uważając tę drogę za krót- 
szą i tańszą o wiele niż dawniejszy 
import przez port hamburski. 

Również i wymiana towarów po- 
między Czechosłowacją a państwami 
bałtyckiemi coraz częściej kieruje się 
abecnie drogą na Gdynię. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 


Bojkot „Kattowitzer Zeitung”. — 
Zbezczeszczenie przez „Kattowitzer 
Zeitung” pamięci powstańców 186% 
roku odbiło się głośnem echem na ca 
tym Slasku, Niesłychana prowokacja 
dziennika niemieckiego na polskim 
sląsku spotkała się z żywiołowym pro 
testem całego społeczeństwa polskie- _ 
go na Górnym Śląsku. 

Dowiadujemy się, że organizacje 
społeczne wystąpią z apelern, by zboj ; 
kotować „Kattowitzer Zeitung” i tych 
wszystkich, którzy z nim współpraćć! 
ja lub go prenumerują. , Akcję te 
zapoczątkuje skarga, jaką| wytoczy 
liczne grono wnuków i sylnów Row- 
stańców 1863 roku. Niezaliężni< od' 
tego dochodzenie karne przecjiy Kat 
towitzer Zeitung” prowadzi piśkura-| 
tor. m 


Prace konserwatorskie 


GÓRA ZAMKOWA W NOWEJ SZACIE 


Wilno, w październiku 
Prace konserwacyjne na histo- 
rycznej, a przepięknej naszej Gó 
rze Zamkowej dobiegają już 
końca w tym sezonie i być mo- 


że już w dniu 10 październi 
zostaną zawieszone do roku 
przyszłego. 


Od 23 do 25 robotników uwija- 
ło się codziennie dookoła murów 
sedziwych, starożytnej baszty i 
wspaniałej Ściany byłego Górne- 
go Zamku, gdzie jak wiadomo. 
osypało się w r. z. tyle gruzu ce- 
glanego i betonowego na zbocze 
od strony rzeki Wilejki. 

Obecnie Są na ukończeniu re- 
paracje tei wielkiej ściany do- 
mniemanego byłego kościoła św. 
Marcina na stromej górze, a 
mur się łata zapomocą odpowied 


miej cegły i doskonałego wapna; | 


vag cementu bardzo mało się 
domiesza, ile, że beton cegły do: 
brze niespaja, dobry jest tylka 
do kamienia. 

Kierownikiem robót restaura. 
cyjnych jest p. inż, Rouba, w ko- 
misji technicznej pracują nadtu 
architekci: Borowski, prof. Kło; 
i Narębski. Nadzór artystyczny 
nad robotami sprawuje konser- 
wator, dr. Lorenz. Członkami 
komisji konserwatorskiej są mia 
nowani: M. Brensztejn, prof. 
Ruszczyc, prof. Śledziński, dyr. 


Studnicki i L. Uziębło. Człon- 
kiem tej komisi jest również 
znany badacz historii sztuki, 


prof. Morelowski, który tego la- 
ta mało pracował w komisji, na- 
tomiast w roku przyszłym bę- 
dzie niezastąpionym, ile że się 
'na rekonstruować piękną wieżę 
bastjonową. 

Z baszty tej już przed miesią- 
cem zrzucono szpetną czapkę 
moskiewską, drewnianą nadbu- 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 


Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-0% 

Lustra meblowe i galanteryjne szkła 

techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wełodząca 


KUTRA 

Raty najdogodniejsze 2 najtanisj. 
Przerahianie | reparucja futer, tam. 
ny modne, robota sol dua. 


|  KACPRZYKR 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 2439-08 


Na sczon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, wło. hate, 

oraz czapki $port- 

towe, uczniowskie 
1 studenckie 


seteca POCKMĄTA 


Zgoda 3, tel. 79-24 
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(Od wł. korespondenta) 


dowę, pochodzącą z 1838 r.; słu- 
żyła ona dla telegrafu optyczne- 
Za Materiałów archiwalnych, 
rysunków oraz ceglanych profi. 
lów gotyckich dostarczą prof. 
'Ruszczyc, dyr. Studricki i L. 
Uziębło. 

Przed wzniesieniem wyższej 
kondygnacji na narożnej baszcie 
i zamkowej znów zostanie wznie- 
Siony po rogach 2-ma szkarpami 
(od strony katedry). Utrwalo- 
lnem będzie również i zbocze 
i góry. 

Tego lata, częściowo restau- 
|rowaną była w drobnych szcze- 


gółach baszta, ałe głównie łożo-, 


no Starania, gwoli zabezpiecze- 
nia wszelkich murów na Górze 
od wpływów "© destrukcyjnych 
|czasu i atmosfery. 

Przy Sumiennych badaniach 
|nad miejscem, gdzie był mur ob- 
wodowy i gdzie niegdyś stały 
budowle stare i prowizoryczne 
(z czasów rosyjskich) odkryto 
'm. in. szczątki starożytnej bramy 
wjazdowej i fundamentów bu- 
_dowli mieszkalnej drewnianej z 
czasów funkcjonowania na Qó- 
rze dawnego telegrafu. 
lczamy, że domek ów znajdował 
się na środku Góry w pobliżu 
grobów Sierakowskiego, księdza 
Iszory i Kołyszki. 

Co do znalezisk na Górze Zam 
kowej. to ubiegłego lata zgro- 
madziła się spora kolekcja obiek 
tów niedużej wartości, jako to: 
|dachówek dawnego typu, ce- 
|gief, ułamków kafli, kilku kul 
kamiennych i jednej żelaznej 
oraz paru drobnych zabytków 
dawnej ślusarszczyzny. 

Żadnych przeróbek w duchu 
rekonstruxcji ~- architcktoniczneij 
na Górze Zamkowej p. inż. Rou- 
lba nie przedsiębierze, za to na 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
Sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magarym GĆkazy] Krucza 34 
Stefański 


=æ 


PRACCWNIA ORTOPEDYCZNA 


[7 LJ 
- JAWAFSK 
Warszwa = Praga, 
Targowa 3%. Tel. TEt=ŻR, 


Wykonywa wszelkie zn- 
mówienia w zakres orfo- 
pedii wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG 1 RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZN' CZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
DASY BRZUSZNE 
IPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
> „DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA 


od 3G6 z}: 
araz wybór nięknych 
PALT ZIMOWYCH , ROO zł. 
TWSEEMYV przybrane 
szarym karakułem „ TRO zł. 
Okrycia jesienne „ BO xt, 


duży wybór poleca 
Pracownia Krasiecko-Kuśnierska 


br. UNKIENTGZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


Zazna- | 


rok przyszły są przewidywane 
uzupełnienia rekonstrukcyjne 
baszty samej zarówno jak i jej 
okien, a być może i portalu weij-! 


RADY STAREGO LFKARZA 


HYGJENA OKA 


Bibljoteki amerykańskie nie na 
bywają żadnych książek, druko- 
wanych gotykiem. Dotyczy to o- 
czywiście — książek niemieckich. 

Ograniczenia te podyktowane 
są względami zdrowotności. 

Druk bowiem gotycki, — któ- 


ściowego. Projektowaną jest i 
blankowa galeryjka u szczytu 
rzęczonej baszty etc. Obecnie 


baszta pokrywa się prowizorycz 
nie błachą żelazną opartą na 
wierzchołku ścian i krokwiach. 


Musimy w końcu tu zaznaczyć 
|że robotnicy, zatrudnieni przy 
robotach murarskich oraz wszel-| 
jkich innych, z wyjątkową sta- 
|rannością krzątali się około szau 
'cownych murów byłego Górne- 
‘go Zamku, aczkolwiek praca ich 
|wymaga nader ostrożnego lawi- 


rowania nad urwiskami, gdzie 
przytwierdzone były rusztowa- 
nia. Diaulos 


Z RINOTEATROW 


Kino - Teatr „ATLANTIC”. 


„Skąd niema powrotu”... Reży- 
serja Karol Anton. 
Czeski reżyser, Karol Anton, 


jest twórcą tego mocnego filmu, 
|Potrafił on nietylko stworzyć dzie- 
ło sztuki, ale co również ważne, 
sięgnawszy do tematu, 


| 


który dla | 


bania się w sensacyjno - erotycz- 
nych brudach, potraktował go w 
sposób nakazujący wiarę w szcze- 
rość i powagę jego artystycznych 
zamierzeń, Opisując dzieje dziew- 
czyńy upadłej, a właściwie jej tra- 
giczne zmaganie się z losem, wzbra 
|niającym powrotu na powierzchnię 
Życia, nie dał nam ami jednej sge- 
piy drastycznej, brutalnej, lub nie- | 
smacznej. Ukazał natomiast serce 
wydziedziczonych. serce smagane. 
codziennie. a jednak pulsujące li- 
tościa dla bardziej nieszczęśliwych 
,od siebie. Bez użycia barw jaskra 
|wych zdołał całkowicie zająć na- 
szą uwagę i wzruszył nas niejedno- 
krotnie. 


| Nie sposób wymieniać tu, ile 
dabrych pomysłów reżyserji przy 
czynia się walnie do wzmożenia. 
wyrazistości filmu. Gra wszystkich | 
aktorów z Itą Riną na czele, na wy 
sokim poziomie. Znać troskę reży- 
sera o najdrobniejszy szczegół. | 
Zdjęcia piękne, Strona techniczna 
bez zarzutu. 

Tylko jedno pytanie, Tytuł — 
„Skąd niema powrotu”... Czy rze- 
czywiście niema? Religja daje nam 
odpowiedź: Chrystus nie odtracił 
| jawnogrzesznicy. W. P. 


Ki daiji owada 


rego trzyma się dotąd cała nie- 
mal prasa niemiecka — jest ied- 
ną z głównych przyczyn licznych 
chorób ocznych. 

Warunkiem koniecznym ze 
względów zdrowotnych, jest — 
papier matowy, nigdy lśniący, (t 
z. satynowany). 

Najzdrowsze jest czytanie pzry 
normalnem świetle dzieniem (nig 
dy jednakże w słońcu). 

Swiatlo elektryczne jest. nie- 
szkodliwe, o ile używa się lampy, 


WOJ. ŁÓDZKIE 
ŁÓDŹ 


Szajka złodziei paszportowych. — 
Od pewnego czasu władze policyjne 
w Łodzi zwróciły uwagę na wzmaga- 
jące się kradzieże dowodów osobi. 
stych. Złoczyńcy kradli jedynie do- 
wody osobiste, pozostawiając częslo 
w kieszeńi znajdujący się portfel z 
pieniędzmi. 

Onegdaj w trzech kinach nieujęci 
sprawcy dokonali znowu kradzieży, 

W kinie „Przedwiośnie” przy uli- 


dokumenty osobiste Franciszkowi Pę 
kale, zam. przy ul. Przędzalnianej 
Nr. 64; w poczekalni kina „Corso” 
przy ul. Zielonej, skradziono również 
dowody osobiste Gerszonowi Kahane 
(Andrzejów) i wreszcie w poczekalni 
kina „Zachęta” przy pl. ILościćlnym 
nieznany sprawca skradł różne doku 
menty osobiste Ickowi Pomeranc. 
Kompetencje sadu dla nieletnich. 
Na skutek uchwały ogólnego zgroma 
dzenia kolegjum administracyjnego 
sądu okręgowego w Łodzi z dnia 10 
września r. b. wszelkie sprawy opie- 
kuńcze, a więc tworzenie rady fami. 
lijnej, usamowolnienie i t. p. zostały 
z dniem 1 października przekazane 
kompetencji sadu dla nieletnich, 
Podania w tych sprawach należy 
jednak wnosić do biura podawczego 


przy sądzie powiatowym. 
| 
[FUTRA oz” 


„RYS: 
BIELAŃSKA 21—6 dom p. Marka | 
telefon 536-54. 
Drzeróbki, pg. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. | 


er 


KRZYWIE 
GRUZLIC 
WYCIEŃCZE: 


kJ 


Rak 


HiS 0 MIECZYSŁAW". 
URNY | WOLSKA SU. 
$: | ROLECA 


KAP 


AE 


wNAJMOWSZYCH 
FASONACH 
IKOLORACH 


stojącej na stole — nie zaś wi- 
szącej. 

Należy przytem pamiętać, że 
przy używaniu światła sztuczne- 
go. jedynie książka powinna być 
w okregu promieni, natomiast 7- 
czy powinny korzystać 2 cienia 
zasłony. 


Około 45 roku życia użycie 
szkieł jest koniecznością. 

Szkła muszą być jednak stoso 
wane indywidualne — i nigdy nie 
należy ich używać bez porady le» 
karza. 

Nabytych w szkole wiadomo- 
ści i rygoru w formie utrzymywa 
nia należytej odległości i pozycji 
odpowiedniej przy czytaniu, na- 
leży stosować przez cule życie. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
KRAKÓW 
I 


Konferencja kolejowa. — Odbyla 
się tu konferencja kolejowa z udzia- 
łem delegatów zarządów kolejowych 
Czechosłowacji, Jugosławji, Rumunji 
i Polski. Na konferencji omawiana 
była sprawa międzynarodowego obro 
tu wagonami towarowemi, pzzyśpie- 
szenie szybkości obrotów towarowych 
i t. d, Konferencji przewodniczył 
dyr. Gronowski. 


| 


Usprawnienie działalności urzgaó:w 


wielu był tylko pretekstem do grzejcy Żeremskiego, skradziono wszelkie celnych, — Ministerstwo Skarbu za- 


rządziło zmianę na stanowisko kierow 
nika urzędu celnego w Krakowie. 
Stanowisko to objął inspektor celuy 
p. Wiesław Zalesiński, b. kierownik a 
rzędu celnegc w Śniatynie. 

Zmiana ta-pozostaje w zwiz”ku z 
dążeniem Ministerstwa Skarbu do u- 
sprawrienia działalności celnych j po 
zbawienia ich tendencyj biurokratyc. 
rych. 


NL 


nęd 
Zarząd Spółki a! 
Towarzystwo Akcyjna Gwkrowni 
i Rafinerji „Milejów” 
niniejszym zawiadamia P, T. Akcjo- 
narjuszów, że w dniu 21 październi- 
ka 1930 r. o godz. 15-ej w sali Klu- 
bu Obywatelskiego w Lublinie, Krak. 
Przem. 43, odbędzie się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z 
następującym porządkiem: 
1. Sprawdzenie listy obecności i u- 


stalecnie prawomocności Zgroma- 
dzenia. 
2. Zagajenie Zgromadzenia przez 


Prezesa Zarządu. 

. Wybór Przewodniczącego, 2-ch A- 
sesorów i Sekretarza Zgromadze- 
nia, 

. Odczytanie protokułu poprzednie- 
go Walnego Zgromadzenia, 

. Sprawozdanie Administratora Cu- 
krowni. 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

. Odczytanie bilansu ża rok opera- 
cyjny 1929/80 i udzielenie Zarzą” 
dowi absolutorjum oraz podział 
zysków, 

. Projekt budżetu na rok operacyj. 

ny 1930/31 i udzielenie Zarządowi 

prawa kredytowania się do 

2.800.000 zł, a wrazie koniecznej 

potrzeby przekroczenia budżetu 

a 10%. 

Upoważnienie Zarządu do nabycia 

4 morg. ziemi z kolonji Zofijówki 

pod kolejkę i skład buraków. 

10. Uchwalenie nowego Statutu, 

11. Wybory, z godnie z 8 34 nowego 
Statutu, 6-g0 Członka Zarządu o- 
raz zgodnie z $ 35 tegoż Statutu 
1-go Członka Zarządu na miejsce 


g 


ustępującego z kolejności P. Z. 
Rulikowskiego, 
12. Wybory Komisji , Rewizyjnej, 


zgodnie z § 47 nowego Statutu, 
13. Wolne wnioski, o ile będą przedsta 

wione piśmiennie Za: adowi, zgod- 

nie z $ 54 starego Statutu, nie 
później jak na dwa tygodnie przed 

Walnem Zgromadzeniem. 

W razie nie dojście do skutku 
Zgromadzenia w pierwszym terminie 
dla braku quorum, następne Zgro- 
madzenie, ważne, jako w II terminie, 
bez wzgłędu na ilość przybyłych Ak. 
cjonarjuszów, odbędzie się w tymże 
lokalu i o tejże godzinie dnia 4 li- 
stopada 1980 rsku. 

Tow. Akc. Cukrowni i Rafinerii 
„MILEJ ÓW”, 


ZYCIE STOLICY 


WYCIECZKI WYDZ. KULTU- 
RY 


Wydział oświaty i kultury magi- 
stratu organizuje w b. tygodniu na- 
stepujące wycieczki: w sobotę dnia 4 
b. m, Wystawa Turystyczna w Baga 
teli, w niedzielę dnia 5 b. m.,: 1) sta- 
cja pomp, 2) Mało znane zakątki i za 

©bytki Warszawy: dawny zamek w 
Jazdowie, zabytki na terenie dawnych 
ogrodów Poniatowskiego, 3) Wysta- 
wa turystyczna, 4) pałac Łazienkow- 


ski. Informacje i zapisy w gmachn, 


magistratu poprzeczna oficyna, 4-8 
pietro, tel 280-85 oraz w biurze „Or- 
his” przy ul. Marszałkowskiej. Wy 
cieczki są dostępne dla wszystkich. 


STAN BEZROBOC! 

Podług danych P. U, P. P., tygod 
niowe sprawozdanie z rynku pracy 
cznie wykazuje 173,163 bezrobotnych. 
za okres od 20 do 27 września włą- 
W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zwiększyła się o 
66. 


Bezrobocie zmalało w P. U. P P: 
Kalisz o 352, Biała o 301, Ostrowiec 
o 279, Częstochowa o 157 ect., wzro- 
sło natomiast w P. U. P, P.: woj. 
ślaskie o 811, Łódź miasto o 30%, 
Bydgoszcz o 163, Białystok i Równe 
po 108 ete 


ZIÓRKA NA OKRĘT „DAR WAR 
SZAWY* . 

Dnia 1 b. m. w Sali Malinowej 
Magistratu odbyło się zebranie de- 
legatów Kół Komitetu Floty Narodo- 
wej, istniejących na terenie m. st, 
Warszawy. ; 

W imieniu Komitetu zebranie o- 
tworzył gen. Marjusz Zaruski, prze- 
wodniczył sędzia P. Zdanowicz, Zebra 
nie poświęcono omówieniu spraw „Ty 
godnia Propagandy i Zbiórki Stołecz 
nego Komitetu Floty Narodowej”, 
organizowanego w tygodniu od 12 do 
19 października r. b, na budowę okrę 
tu p, n „Dar Warszawy”. 


PRZESUNIĘCIE 165 BUDEK 
ULICZNYCH 


W związku z rozporządzeniem ru- 
chu ulicznego w Warszawie, władze 
administracyjne przedsięwzięły prze- 
suwanie budek z których odbywa się 
sprzedaż papierosów i gazet, stoją- 
cych przeważnie na krańcach chodni- 
ków, pod ściany domów, a to w tym 
celu, aby nie przesłaniały one kierow- 
cow pola widzenia. Budki te były 
w przeważnej liczbie przyczyną nie- 
szczęśliwych wypadków, Dotąd prze 
sunięto w Śródmieściu narazie 165 
budek. W najbliższym czasie nastą- 
pi przesunięcie wszystkich pozosta- 
łych budek w całem mieście. 


W. urzędach 


W Warszawie przebywają w spra 
wach służbowych wojewodowie: bia- 
łostocki, p. Zyndram - Kościałkow- 
ski i łódzki, p. Jaszczołt, 

dnia 2-go b. m. metropolita lwow- 
ski kościoła grecko - katolickiego, ks. 
arcybiskup Szeptycki złożył wizytę p, 
ministrowi Beckowi w prezydjum Ra 
dy Ministrów. 

Dnia 2-go b. m. powrócił prezes 
Rady Państwowych Zakładów Prze- 
mysłowo - Zbożowych, p. W. Przed- 
pełski, który przebywał zagranicą w 
sprawach związanych z eksportem ży- 
ta 'polskiego. 


+ 


CENY OGŁOSZE 


NASZA ANKIETA O OBECNEM POŁOŻENIU PRACOWNIKÓWUMYSŁOWYCH 


DZIS I JUTRO PRACOWNIKA SAMORZĄDU 


WYWIAD Z P. PREZESEM POPIELAWSKIM 


— Czy pracownicy samorzą- 
dowi są zadowoleni ze swego 
bytu? — z tem pytaniem zwró- 
ciliśmy się do p. Popielawskiego 
prezesa Związku Pracowników 
Miejskich. 

— Trudno mówić o zadowole- 
niu, — brzmi odpowiedź, —sko- 
ro ani warunki wynagrodzenia, 
ani. zabezpieczenie na starość 
większości pracowników samo- 
rządu w Polsce nie odpowiadają 
wymogom życia. Ponieważ przy 
równani jesteśmy w płacach do 
pracowników państwowych, prze 
to akcję o poprawę bytu pro- 
wadzimy równolegle z ich ak- 
cią. Obecnie pragniemy wywal- 
czyć „dla pracowników samorzą- 
du nowelizację rozporządzenia 
p: Prezydenta z grudnia 1924 r. 
w sensie niewyznaczania mak- 
symalnych płac, jak to obecnie 
jest  przewidzione w Ustawie, 
lecz ustalenia wynagrodzenia 
zgodnie z zakresem pracy urzęd 
nika samorządu. Przy obecnym 
bowiem stanie rzeczy — płaca 
w większości wypadków nie od- 
powiada ani fachowemu przygo- 
towaniu urzędnika, ani też ro- 
dzajowi jego pracy. 

— Czy duża jest różnica mię- 
dzy płacami w administracji i w 
przedsiębiorstwach miejskich? 

— Owszem! Wynagrodzenie 
pracowników przedsiebiorstw 
komunalnych jest wyższe, gdyż 
oparte bywa na kontrakcie. Fa- 
chowcy, pracy których wymaga 
przedsiębiorstwo nie zgodziliby 
się napewno na warunki, zakre- 
ślone ramami rozporządzenia, 
które, jak np. dla Warszawy, 
przewiduje najwyżej 5-ty sto- 
pień służbowy! 

— Jakie jest przeciętne wyna- 
grodzenie pracownika miejskie- 
go w Warszawie? 

— Od 300 do 400 zł; uważa- 
my jednak ten stan rzeczy za 
prowizorjum i chcemy regulacji 
płac, opartej na dzisiejszych fak- 
tycznych warunkach bytu —sło- 
wem + domagać się będziemy 
przyrównania płac do życia! 

— Istnieje podobno tendencja 
do zrównania płac w przedsię- 
biorstwach miejskich i w admi- 
nistracji. 

—  Tendencja taka rzeczywiś- 
cie istnieje, nie sądzimy jednak, 
aby mogła się ona wyrazić w 
obniżeniu płac w przedsiębior- 
stwach. Raczej — w podwyżce 
pensii w administracji tak, by 
zatarły się rażące różnice mię- 
dzy pracownikami „uprzywilejo- 
wanych“ przedsiębiorstw, a „u- 
pośledzonej' administracji... 

— Poza akcją o doraźną po- 
prawę warunków bytu —wspom 
niał pan prezes o sprawie zabez- 
pieczenia na starość?! 

— Miałem na myśli statut 
emerytalny, który nie wszędzie 
jeszcze został wprowadzony w 
życie. Przez długi czas władze 
nadzorcze  uzależniały sprawę 
statutu emerytalnego od uchwa- 
lenia ustaw samorządowych; 
gdy jednak ta ostatnia sprawa 
przewlekała się zbyt długo — 
M. S. Wewn. wydało w r. 1929 
„Satut wzorowy“ emerytalny, 
który w wielu związkach komu- 


ny. Jako zasadę przewiduje on 


wypłatę pelnej emerytury po 35 | —wtrącamy. 


latach służby i po «dojściu do 
wieku 60 lat. Wydanie tego sta- 
tutu jest wprawdzie dużym już 
krokiem naprzód, nie zadowala 
nas jednak w zupełności. Dąże- 
niem związku jest 
ustawy sejmowej o zabezpiecze- 
niu emerytalnem pracowników 
samorządu, tak jak dążymy rów 
nież do wydania przepisów o 
pragmatyce służbowej, które 
określa wreszcie charakter pra- 
cownika samorządowego, jako 
pracownika prawno - publiczne- 
go. 

— Pięknie to wszystko świad- 


Z sali sądowej 


wywalczenie | 


czy o zapobiegliwości związku, 

— Leży to w naszym wspól- 
nym interesie, a przedewszyst- 
kiem w interesie ludności. Syty, 
zadowolony z pracy, nie Iękają- 
cy się jutra, zabezpieczony pra- 
cownik o wiele sprawniej będzie 
załatwiał swoje funkcje; srąd 
oczywista korzyść dla samorzą- 
du, no i dla obywateli! — za- 
kończył interesującą rozmowę p. 
prezes Popielawski. 


W jutrzejszym numerze poru- 
szymy aktualne zagadnienia wa- 
runków bytu pracowników pocz 
ty i telegrafu. 


„GRUBE RYBY” BOLSZEWICKIE NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


Niema dnia, aby na ławie oskar- 
żonych Sadu Okręgowego nie zasłedii 
ci, którzy miazmatami stęchlizny bol- 
szewickiej chcą zatruć najszersze 
warstwy społeczeństwa. Codziennie 
wyroki, które, niestety są zbyt lagod- 
ne, nie odstraszają sługusów Kremla 
od ich szkodliwej działalności. 

Wczoraj jednak ławę podsądnych 
zajęli nieprzeciętni komuniści, świad- 
czyły o tem dość gęste posterunki po- 
licyjne przed Sądem Okręgowym. 

Ręka sprawiedliwości dotknęła 
wreszcie Daniela Reicha (właściwe 
nazwisko Dawid Zaks) i Zarskiego, 
filarów zamkniętego w r. 1928 przed 
wyborami do Sejmu związku prole- 
tarjatu miast i wsi. 

*Reich - Zaks jest znany policji 
politycznej jeszcze z czasów przedwo 
jennych, kiedy to był wybitnym dzia- 
łaczem socjal - demokracji rosyjskiej. 
Przebywał on w więzieniu do czasu 
przewrotu rewolucyjnego, z którego 
przywódcy bolszewizmu zrobili Zak- 
sa, Był on także delegatem polskie- 
go proletarjatu do moskiewskiego ko 
minternu. 

Zarski, aczkolwiek młodszy wi% 
kiem od swego towarzysza, również 
za pieniądze sowieckie rozwinął na 
terenie Warszawy i Łodzi antypań- 
stwową działalność. Był on także se 
kretarzem generalnym związku pro- 
letarjatu miast i wsi. 

O ruchliwości obu filarów komu- 


Wypadki 


16-LETNIA DESPERATKA 

Wypadki samobójstwa stają się, 
niestety, coraz częstsze, na terenie 
Warszawy. Wczoraj znowu popełniła 
samobójstwo, przez otrucie się łu- 
giem, 16-letnia Rozalja Czarnecka, 
służąca, w mieszkaniu przy ul, Wało 
wej 6. Dziewczyny nie zdołano ura- 
tować: zmarła w szpitalu. Jak 
stwierdza koleżanka  Czarneckiej ta 
niejednokrotnie uskarżała się przed 
nią na „złe życie i złą służbę”... 

NAPAD NA PLEBANJĘ 

Trzech bandytów wtargneło one- 
gdaj w nocy do mieszkania ks. pro- 
boszcza Jna Krzyszkowskiego w Ły- 
szkowicach (pow. Łowicki), żądając 
wydania pieniędzy. Otrzymawszy od 
mowną odpowiedź, bandyci obezwład- 
nili księdza przeszukali szuflady i 


nalnych został już wprowadzo- | zrabowawszy 40 zł. zbiegli. 


Za wysokość 1 milim, Inbo za jego miejsce, (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem 
(wzmianki) 2.00 zł.: „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100, do 200 mm, 30 gr, ponad 200 mm. 60 prz „Drobne* — 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (s 


się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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nistycznych świadczy obfity zapas bi- 
buły i kompromitujących dowodów 
(około kilkuset kilogramów), 

Zarski zwłaszcza jest znany poli- 
cji po fabrykach; on także zwoływoł 
wiece komunistyczne przed wybora- 
mi w r. 1928. 

Obu oskarżonym grozi art. 102 
K. K., który za tego rodzaju prze- 
stępstwo (zdrada stanu) przewiduje 
karę ciężkiego więzienia do lat 8. 

Wyrok w tej sprawie zapadnie 
prawdopodobnie dzisiaj. 


W. 


| REGEL 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z czwartku 


Pogodnie, Chłodno, Tor dobry, 


I. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr. 
1) Harmonja II J. żólkiewskiego (ż, 
Dorosz), 2) Jordan, 3) Stabil. Czas 
1.11% bardzo łatwo o szyję. Tot. 13. 


II. Nagr. 1800 zł, Dyst. 1100 mtr. 
1) Chapeau Bas A. Olszowskiego (ż. 
Chatisow), 2) Lu Friborn, 3) Hury 
ska, 4) Josephine Backer, 5) Ernani, 
6) Harpuna, 7) Gri - Gri, Wyc. dwa 
konie, Czas 1,12 bardzo łatwo o 2 dł. 
Tot. 24—12—15—24. 


III. Nagr. 4,00 zł. Dyst. 1600 mtr 
1) Egmont K. hr. Zamoyskiego i M. 
Radwana (ż, Magdaliński), 2) Furja, 
2) Fagas. Wyc. Gran, Roi Barde, 
Czas 1,4414 łatwo o 11%, dł. Tot. 17, 

IV. Nagr. 1800 zł, Dyst. 1100 mtr 
1) Jarema III H, Strzemińskiego (j. 
Jednaszewski), 2) Irish Orppan, 3) 
Juno, 4) Isadora, 5) Dri- Dri, 6) 
Imarta, 7) Csok, Czas 1.12. w walce 


v szyję. Tot, 52—19—31—14, 


V. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr, 
1) Grażyna W. Jaśkiewicza (ż. Jago- 
dziński), 2) Haza, 8) Centaur, 4) 
Awiator, 5) Czart, 6) Harriman, 
Wyc. dwa konie. Czas 1,45 łatwo o 
2% dł, Tot. 25—18—25, 


VI. Nagr. 2100 zł, Dyst. 1100 mtr 
1) Jora K. Plisowskiego (ż. Górecki), 
2) Duce, 3) Colombina, Wyc, trzy 
konie. Czas 1.10 bardzo łatwo o 3/4 
dł. Tot. 14. 


(VII. Nagr. Sprzedażna 4.000 zł, 
Dyst, 2100 mtr. 

1) Dzika II T. Przyłęckiego (chł, 
Rok), 2) Hermies, 3) Epilog, 4) Har- 
da, 5) Hospodar, 6) Korynna, 7) Do- 
mator, 8) Prunus, 9) Indian, 10) 
Bebuś, 11) Igor, Czas” 2.20 łatwo o 
2 dł. Tot, 35—18—34_ 42, 

VIII Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 
mtr. 1) Delfin Z, Woyciechowskiego 
(ż. Jagodziński), 2) Tereyna, 3) Ko- 
kietka. Wyc. pięć koni. Czas 2.21% 
bardzo latwo o 6 dł. Tot. 24. 


Następne wyścigi w sobotę 


A-go, 
bież, miesiąca. 


4. X. 1930. Nr, 272 


Radio 


Program Polskiego Radja na po- 
niedziałek, 6-go b. m, 


WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj, 11.58—12.10. Sygnał czas1. 
12,10. Muzyka gramof, 138.10—13.25, 
Kom. meteor. 14.30—14,55. „Skrzys- 
ka poczt.” 15.00—15.20. Kom. gospo. 
16.45. Muzyka gramof. 17.15—17,49, 
Odczyt z Krakowa. 17.45, Muzyka lek 
ka. 18,45—19.10. Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25 19.35. 
Muzyka gramof, 19.35—19,50. Pras. 
dziennik radj. 19.50-—20 00. Muzyka 
gramof. 20.00—21.80. Koncert mig- 
dzynarodowy z Lipska, 21.30, Felje- 
ton: „Przez góry i pustynie Mongo- 
lji”. 21.45, Muzyka. 22.10. Feljeton: 
„Naoczny świadek”.  22.25—22,35, 
Płyty gramof, 22.50, Kom. meteor. 
23.00—24.00. Muzyka tan. 


KRAKÓW: 11.40. 
kraj, 11.58—12.10, Sygnał czasu. 
12.10—13.10, Kom., meteor. 14.50. 
Skrzynka poczt. 15.00. Kom, gospod. 
15.50—16.15. „Najnowsze wydawnie- 
twa”. 16.15—16.45, Transm. z Warsz. 
16,45 17.15. Koncert gramof, 17,15— 
17.40. Odczyt p. t. „Czem jest czło- 
wiek?” 17.45—18.45. Muzyka tan. z 
Warsz, 19.10. Skrzynka roln. 19.25 
—19.85. Koncert gramof. 19.85, Radi. 
dziennik pras. 19.50-—20.00. Muzyka 
oramof. 20.00—21,30. Koncert mig- 
dzynar. z Lipska. 21,50. Feljeton z 
Warsz. 22.10. Feljeton z Warsz, 24.0) 
Hejnał z Wieży Marj. 


POZNAŃ: 7.15. 


Przegląd prasy 


Gazeta poranna 


R. P. 13.00—13,05. Sygnał czasu. 
12.05__14,00. Koncert gramof. 17.45 
—1845. Koncert popo, 19.00— 


19.15. Interludjum muz. 19.15—20,15 
Dodatek do gazety por. R. P. 20,00. 
„Silva rerum”, 20.00—21.30. Koncert 
międzynar. z Lipska, 22.00— 22.15. 
Sygnał czasu. 


KATOWICE: 1140. Przegłąd pra 
sy kraj. 11.58-12.10. Sygnał czasu. 
12.10-13.10. Koncert gramof. 15.00. 
Kom. gospod. 16.15—16,45. Aud. dla 
dzieci i miodzieży, 16,45—17,15. Kon- 
cert gramof. 17.15—17.40. Odczyt z 
Krakowa. 17,45. Muzyka tan. z War- 
szawy. 18.45. Odcinek powieściowy. 
19.35—19.50. Pras. dziennik radj. 
19.55—920.00, Kom, Strażactwa Śląsk, 
20.00. Koncert międzynar. i felietony 
z Warsz. 23.00. „Cyganerja”, opera 
w 4-ch aktach. 


WILNO: 11.58. Sygnał czasu. 
12.05—13.10. Muzyka gramof. 13,17. 
Kom. meteor, 16,00—16.05. Program 
dzienny, 16.05—16.15. Kom, sportowy 
16.15_16.45, Transm. z Warsz. Aud. 
dla dzieci. 15.45—17.15. Muzyka gra- 
mof. 17.15-—18.45, Odczyt z Krakowa 
i koncert z Warsz. 18,45—19.05, „Ró 
ża, najekonomiczniejsza ozdoba ogro- 
du”. 19.05—19.25, „Tygodnik arty- 
styczny”. przegląd najważniejszych 
wydarzeń. 19.25-19.35, Muzyka gra 


mof. 19.85. Pras. dziennik radj, 
20.00—24.00. Transm. z Warsz. 
e ZE 0 


Dzisiejsze pogrzeby 


— 


POWAĄAZKI 


Wojtkiewicz Stanisław, 1. 33 ka- 
nitan godz. 10% kośc. Garnizonowy; 
Kunowski Julian, 1. 68 urzednik g. 
14 kośc. św, Barbary; Frelich Stari. 
«ław, |. 45, prezez Uhezp. godz. 1132 
kośc. św. Barbary: Ogłow Leon, 1. 10 
godz. 11% kośc. Św. Antoniego. 


BRÓDNO 


Ostrowska Józefa, 1. 46 godz. 10 
szp, Św. Łazarza; Rybak Kazimierz, 
1.8 godz, 10 Dzielna 4;  Kunieckt 
Ludwik. 1. 69 emeryt godz. 13 kośc. 
¿w Barbary; Dziubak Ignacy, |. 68 
kamieniarz godz. 13 Przebieg 3; Piq- 
tek Agnieszka, 1. 76 godz. 13 Solec 38 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś: W północnej połowie kraju 
zachmurzenie duże, przelotne deszcze, 
Pozatem. jeszcze dość pogodnie, ram. 
mglisto, słabe wiatry północna 
TYzrost temperatury, tylko w górach 
możliwe przymrozki, 


— 80 gr; „W tekście" — 80 gr; mn tekstem — 50 gr. „Koman 


za wyraz 20 gr; dla I paaa 


kOśne) i tabelnryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Ogłoszenta przyjm 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. le 


Drukarnia Archidiecezjalna Krak. Przedm. 71. 


